
ROZSTRZYGAJĄ SIĘ LOSY MADRYTU
-------------SUKCESY POWSTAŃCÓWDALSZE

PARYŻ, 19.2. (tel. wł.) Neutralni 
obserwatorzy w relacjach swoich z 
frontu madryckiego podkreślają, że to­
cząca się na odcinku rzeki Jar arna bit­
wa zadecyduje ostatecznie o losach Mar 
drytu.

Obie strony rzuciły na ten odcinek 
wielkie masy swych najlepszych wojsk 
wyposażonych w nowoczesną broń.

Klęska wojsk rządowych zmieniła by 
się niewątpliwie w panikę, co otworzy­
ło by gen. Franco drogę do Madrytu.

Porażka powstańców spowodowałaby 
dla nich konieczność nowego długotrwa­
łego przygotowywania ataku.

W chwili obecnej bitwa trwa.. Po 
pierwszych sukcesach w pobliżu drogi 
do Walencji prowadzące ofensywę woj­
ska rządowe natrafiły na zdecydowany 
opór powstańców.

W ciągu 3 dni, jak donosi oficjalnie 
Madryt, powstańcy stracić mieli 9.000 
ludzi.

Gdyby ta wiadomość była prawdziwa 
to trzeba przyjąć, że straty wojsk rzą­
dowych, jako atakujących, są prawdo­
podobnie jeszcze większe.

PARYŻ, 19.2. (Tiel. wł.) Z Awili do­
noszą, że wedle komunikatu powstań­
czego, w czwartek rozegrały się ponad 
Madrytem dwie bitwy powietrzne. Pod 
czas pierwisziej bitwy walczyło 40 sa­
molotów myśliwskich przeciw eska­
drom samolotów rządowych. Walka fo 
eegtełą się ua wysokości dkoło 4 tyś. 
metrów, przy czym strącono 9 samolo­
tów rządowych, które płonąc, runęły 
na ziemię- W toku drugiej wałki ze­
strzelono dwa samoloty rządowe, a 5 
uszkodzono. Lotnicy powstańczy nie 
mieli żadnych strat.

Z Madrytu dnoszą, że podczas wczo­
rajszej walki powietrznej lotnicy re­
publikańscy zestrzelili 6 powstańczych 
samolotów myśliwskich, oraz jeden 
5-motorowiy samolot do bombardowa­

nia Junlkersa. Jeden z aparatów rządo­
wych zaginął- Poza tym lotnicy rządo­
wi nie ponieśli żadnych strat.

Rada obrony Madrytu komunikuje, 
to na odcinku Marata de Tajuna od-

działy republikańskie zajęły szturmem 
ufortyfikowane pozycje powstańcze, 
obsadzone przez wojska niemieckie. 
Zdobyto większą ilość amunicji i ma­
teriału wojennego.

Tak wygląda Malaga po zbombardowaniu jej przez artylerię powstańczą.

Dymisja kuratora
LUBELSKIEGO

WARSZAWA, 19.2. (Tel- wł.) Kura­
tor lubelskiego okręgu szkolnego p. 
Stanisław Lewicki zwrócił się do mi­
nistra WR i OP z prośbą o zwolnienia 
go z obowiązków kuratora i zadyspo­
nowania jego O6obą tak, jak w intere­
sie służby uważa ruinie ter za wska­
zane-

Min. Świętosław skj przyjął rezygna 
cję kuratora Lewickiego.

Ustąpienie kuratora Lewickiego jest 
następstwem wydarzeń w Chełmie 
gdzie w gimnazjum wydalono czterech 
maturzystów ć zawieszono w urzędowa­
niu księdza prefekta.

Nastroje antyżydowskie
W BIAŁOSTOCKIEJ 
RADZIE MIEJSKIEJ

BIAŁYSTOK, 19.2. — Na wczoraj­
szym posiedzeniu rady miejskiej doszło 
do zajść na galerii między publicznością 
żydowską a chrześcijańską, która usi­
łowała przesunąć żydów r.a miejsca pc 
lewej stronie. Prezydent Nowakowski 
polecił opróżnić galerię z publiczności.

Następnie wskutek przyjęcia przez 
radę miejską wniosku radnych z klubu 
gospodarczego o skreśleniu z subwencji 
na prywatne szkolnictwo żydowskie 6 
tys. zł., radni żydowscy opuścili salę o. 
hrad i zapowiedzieli stałą opozycję.

Olbrzymie zbrojenia Anglii
w obliczu nowej zawieruchy w Europie

że stanowią one wyraźne i słuszne od- nieczności zostaną użyte celem obrony.LONDYN, 19.2. — Agencja Reutera 
komunikuje: W przemówieniu, wygło­
szonym w Izbie Gmin przed uchwale­
niem rezolucji upoważniającej rząd do 
zaciągnięnia pożyczki premier Baldwin 
przytoczył wypowiedziane ostatnio 
przez min. Edena słowa, oświadczając,

zwierciedlenie poglądów rządu. Słowa 
te brzmią:

„Wojska brytyjskie nigdy nie zosta 
ną użyte bądź to w wojnie napastniczej 
bądź w celu niezgodnym z paktem Kel- 
loga. Mogą być one użyte i w razie ko-

Rewelacyjny zwrot w dochodzeniach
NAD SAMOBÓJSTWEM GRZESZOLSKICH

Przesiedzieli oni zatruci całą dobę w pokoju hotelowym
KRAKÓW, 19.2. (tel. wł.) Zdrowie, 

Pelagii Grzeszolskiej, przebywającej w 
szpitalu św. Łazarza stale się poprawia. 
Minęło już znużenie i ogarniająca ją 
stale senność i obecnie coraz więcej 
szczegółów podaje z ostatnich chwil spę 
dzonych wspólnie z mężem.

Oto okazuje się, że w piątek przed 
wieczorem Grzeszolscy uregulowali ra­
chunek w hotelu i wyszli do kina „Sztu 
ka“ na film „Allotria“.

Powróciwszy, kazali sobie podać her­
baty i zamknęli się w swoim pokoju.

Grzeszolski zaczął pisać listy, które 
wszystkie noszą datę 12-go. Pierwszy 
z listów pisany do władz sądowych nosi 
godzinę 21.45. List ostatni pisany był o 
godz. 23.30 do Stadwińskiego.

Po napisaniu tych listów około półno­
cy, a więc z piątku na sobotę —- posta­
nowili pozbawić się życia i zamiar swój 
wykonali. . .

Rewolwer nabity trzema kulami miał 
być środkiem pomocniczym, w razie gdy 
by luminal nie skutkował.

Małżonkowie umówili się, że jeśli po 
zażyciu luminalu jedno z nich wróci do 
przytomności i zauważy, że drugie je­
szcze żyje, zastrzeli go, a potem samo 
pozbawi się żyda.

W pierwszej fazie dochodzeń znalazł 
się świadek, ktoś ze służby hotelowej 
który twierdził, iż w sobotę widział 
Grzeszolskiego wychodzącego ze swego 
pokoju, lecz, że Grzeszolski w tej sa­
mej chwili cofnął się do pokoju i więcej 
nie wyszedł.

świadek ten oczywiśde mylił się.
Innych świadków, którzy by twier­

dzili, że oboje Grzeszolscy w sobotę wy 
chodzili na miasto oczywiśde niema i 
niewiadomo skąd wersja taka powstała 
w prasie.

Pelagia Stadwińska jest w dalszym 
dągu osłabiona i wdąź myśli, że mąż 
jej żyje, a nawet wyraża życzenie, by 
ją do męża zaprowadzono.

Myśli, że podobnie jak ona po zażyciu 
luminalu znajduje się w szpitalu.

Jak nas informują, rodzina Grzeszni 
skiego nie ma zamiaru wszczynać re­
wizji procesu.

Na razie nie myśli także o ekshuma­
cji zwłok i sprowadzeniu ich, zgodnie 
z życzeniem zmarłego, do Sosnowca. .

Sprawę tę zdecyduje dopiero Pelagia 
Grześzolska.

W sądzie w Sosnowcu znajdują się 
skargi.: Grzeszolskiego przeaiwko kilku 
miejscowym dziennikarzom, o zniesła­

wienie. Skargi te Grzeszolski nadesłał 
do sądu z więzienia, jestzcze przed pier­
wszym swoim procesem. Sprawom tym 
nie nadano biegu, aż do czasu wyroku. 
Grzeszolski skarg tych nie wycofał, mi­
mo uznania go winnym i skazania, a po 
wyroku uniewinniającym, zjawił się w 
sądzie i sprawom nadal bieg. Do proce­
su jednak nie doszło, a obecnie sąd 
sprawy umorzył.

Jeden z najbliższych kolegów Grze­
szolskiego, p. Ł. opowiada, że jednak 
Grzeszolski walczył z trudnościami ma­
terialnymi. Gdyby nie to, to kto wie, 
czy nie zaryzykował by trzeciego pro­
cesu. O stanie jego świadczy nie tylko 
fakt pozbycia się za bezcen majątku, 
lecz szukanie nabywcy na powieści. W 
tym celu zwrócił się do jednego ze zna 
nych w kołach dziennikarskich Zagłę­
bia, śl,ąska i Warszawy pana i za jego 
pośrednictwem chciał koniecznie spie­
niężyć swoją pracę.

Ponieważ na miejscu nie mógł sprze­
dać powieści wyjechał w tym celu do 
Warszawy. Pertraktacje prowadził z 
kilku wydawnictwami, które kupno 
prac uzależniły jednak od wyroku Sądu 
Najwyższego. Właścicielką literackich 
prac zmarłego, jest Pelagia Grzeszol- 
ska.

W. Brytanii i brytyjskiego Commen- 
wealth‘u, mogą być i w razie konieczne 
śd użyte celem obrony Francji i Belgii 
w wypadku niespodziewanej napaści, 
zgodnie z istniejącymi zobowiązaniami 
W. Brytanii.

W świetle tej deklaracji Edena — 
oświadczył- premier Baldwin — należy 
rozpatrywać nasze wnioski obronne. Ce­
lem wszystkich części składowych W. 
Brytanii jest i pozostaje wyłącznie u- 
trzymanie pokoju.

Jedną z majbhidzjej zasadniczych 
przyczyn braku stabilizacji w Europie 
w ciągu ostatnich 2—3 lat był brak ró­
wnowagi pomiędzy zobowiązaniami i 
•odpowiedzialnością W. Brytanii, a jej 
•potęgą materialną. Nasza odpowiedział 
neść i zobowiązarfia przewyższały na­
sze możliwości materialne i było nam 
o wiele trudniej robić to co chcemy, 
aniżeli w wypadku, gdybyśmy mieli 
potężniejsze ramię. Jeśli .jakakolw etf 
wojna wybuchnie obecnie w Ęuropie, 
nie będzie to wojna zlokalizowana, 
lecz ogarnie całą Europę i będzie naj­
straszniejszym ze zjawisk, jakie moż­
na sobie wyobrazić. Jeśli 6iły są pra­
wie równe, możemy mieć powtórzenia 
1914 r. z jeszcze gorszymi okropnościa­
mi. Idea bezpieczeństwa zbiorowego 
polega, na tym- aby potęga z jednej 
•strony była tak druzgocąca, iżby ża­
den napastnik wojny nie mógł rozpo­
cząć-

LONDYN, 19.2. — Późną nocą pt 
przemówieniu premiera Baldwina, któ­
ry uzasadnił konieczność zwiększenia 
zbrojeń angielskich zarówno z brytyj­
skiego, jak z międzynarodowego punk­
tu widzenia, izba gmin uchwaliła usta­
wę, upoważniającą rząd do zaciągnięcia 
pożyczki do wysokości 400 milionów 
funtów set. Uchwała zapadła 329 głosa­
mi przeaiwko 145.
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POLOWANIE W BIAŁOWIEŻY
PREMIER GOERING POLUJE NA POLESIU

WARSZAWA, 192. (Tel. wł.) Pob- 
wanie w Białowieży trwa dalej i za­
kończy się dopiero w sobotę. Odbywa 
się ono w obecności p. Prezydenta.

Premier Goering już w Białowieży 
niie bawi- Upodobał on sobie bardzo 
Białowieżę i Polesie — po raz trzeci 
bierze udział w polowaniu — i dlatego 
itez w nocy z środy na czwartek wyje­
chał na zaproszenie Maurycego Po­
tockiego w głąb Polesia, do Kosowa, 
gdzie poluje w okolicach Iwacewicz. 
Towarzyszy mu gen. Fabrycy oraz je­
go świta,-

Goering brał udział tylko w pierw­
szym dniu oficjalnego polowania, pod­
czas (którego ubito trzy -wilki, trzy ry- 
\ie i dziesięć dzików, w tym: trzy wił- 
Ki-i dwa dziki ubił Georing. Nie speł­
niło się jego pragnienie upolowania- ry 
eia, którego uidało się ubić łowczemu 
Sohiepnpinigowi.

W -środę późnym wieczorem, po po-- 
wropie a polowania P. Prezydenta i go­
ści,' dokonano t zw. »sztreki“, tj. uro­
czystego rozdziału zwierzyny. Dokona­
no' 'tęgo z powodu wyjazdu Goeringa, 
normalnie bowiem „sztreka* 4 odby wa 
edę-dopiero, po zakończeniu polowania-

N.a olbrzymim pomoście przed pała­
cykiem P. Prezydenta - rozłożono tro­
fea, a dokoła pomostu ustawiono 8- ka­
gańców. O godz. 22 po fanfarze tręba­
czy wyszedł P- Prezydent ,'w otocze­
niu swych gości ku pomostowi. Kierów 
nik polowania, inspektor łowiectwa 
białowieskiego, Dubira-^ski, -złożył P. 
Trębacze odegrali na- wałtorniach mar- 
Prezydentowi raport z /polowania, 
sza ,Jłozlkład‘‘, pieśń św. Huberta, pa­
trona myśliwych i 6tare łowieckie me­

lodie polskie o śmierci dzika j -wilka, 
dalej „Przyjemność polowania1’, a wre 

iszcie .^Pożegnanie -panów myśliwych”.
P. Prezydent oglądnąwszy zwierzy­

nę),- powrócił do pałacu, pożegnawszy 
gości. Premier Goering o godz. 1 po 
północy odjechał do Iwacewicz.

Dwa dalsze polowania wyznaczono 
na 26 i 27 bm. oraz 1 i 2 marca, a we­
zmą w nich udział członkowie korpu­
su dyplomatycznego, ministrowie oraz 
prezydent Grefeer-

Dokoła wyboru prezydenta
miasta Łodzi

W. KOMISARZ W GDAŃSKU
!W- komisarzem w Gdańsku mianowany zosta 

Szwajcar, prof. Karol Burckhardt.

ŁÓDŹ, 19.2. (TeL wł.) W dniiiw wczo­
rajszym zarząd miasta Łodzi otrzymał 
oficjalne pasmo władz centralnych w 
sprawie niezatwierdzenia Barliiokdego 
na stanowidkio prezydenta Łodzi. Co 
do pozostałych' trzech wioeprezyden- 
tów decyzja władz nie jest znana. Z 
polecenia władz pozostaje w Łodzi tym 
czasowy prezydent Godlewski, który— 
jak •wiadomo — miał kandydować na 
prezydenta miasta Lublina. Prezydent 
Godlewski w piątek przez czas dłuższy 
■konferował z wojewodą.

W godzinach popołudniowych' woje­
woda zawiadomił zarząd miejski, iż pc 
siedzenie Rady miejskiej, na którym 
dokonany będzie wybór' nowego pre­
zydenta, wyznacza na czwartek 25 bm. 
Jak się dowiadujemy, socjaliści na 
wczorajszym posiedzeniu poufnym po­
stanowili nie rezygnować z 'kandyda­

tury Barlickiego i wysuną ją ponownie 
na posiedzeniu Rady w czwartek. Bę­
dzie to jednak jedynie akt demonstra­
cji, igdyż wiadomem jest, źle władze 
swej decyzji co do Barlidkięgo nie 
zmienią.'

Samobójstwo
80-LETNIEGO STARCA

WARSZAWA, 19.2. — Dziś rano o- 
koło godz. 8-ej przy ul. Złotej 2 powie­
sił się sędziwy . 80-letni starzec, Jan 
Szop. Przyczyną samobójstwa starca 
był brak pracy.

Szop pozostawał na utrzymaniu syna 
szewca i nie chciał być ciężarem dla 
niego. Wezwany lekarz pogotowia — 
stwierdził śmierć denata.

Stworzenie lei placówki ootometrjcznoi
w Warszawie

Ojciec św. spaceruje
CITTA DEL VATICAN0, 19.2. - 

Ojciec św. codziennie odbywa próbę 
chodzenia po wielkim salonie, w którym 
odbywają się audiencje, lub jeśli pogo­
da na to pozwala, po oszklonym balko- 
nie, wyęlipdizącyni na podwórzec św... 
Daanazego.

Owe., -krótkie pnzechodzki odbywają 
się zazwyczaj około godz. 16 i, jak do­
tychczas, dodatnio wpływają na stan 
zdrowia. Ojca św.

Zachowywane są wszelkie ostrożno­
ści, aby. uchronić Ojca św. przed zmę­
czeniem. Lekarz nadal odwiedza Ojcy 
św. trzy, lub cztery razy dziennie.

Lindbergh
ZNALAZŁ SIĘ

LONDYN, 19.2. (tel. wł.) Gdy już 
Bejrutu i Jerozolimy wystartowały sa­
moloty francuskie i angielskie, aby 
wszcząć nad pustynią poszukiwania za 
zaginionym Lindbergiem i jego małżon 
ką, nadeszła z Bagdadu wiadomość, że 
lotnik amerykański odnalazł się.

Natrafił on na niekorzystne warunki 
nad -pustynią, to też lot jego trwał dłu­
żej, niż obliczano. Lindbergh wylądował 
w Bushire. Samoloty poszukujące Lind- 
bergha 'zostały odwołane drogą radioto 
[©graficzną.

Śmierć Ordżonikidze
MOSKWA, 19.2. — Wczoraj o goda 

17.30 zmarł na Kremlu na udar serca, 
ludowy, komisarz ciężkiego przemysłu 
Ordżonikidze urodzony w roku 1886.

Ordżonikidze był członkiem sowiec­
kiego W.C.I.K.

POLSKA - FRANCJA 7:1
LONDYN, 19.2. (Tel. wł.) Rozegra- 

ny w ramach zawodów o mistrzostwo 
świata, mecz hokejowy Polska — Frań 
■cja zakończył się zwycięstwem -Polski 
w stosunku 7:1.

PARYŻ, 19.2. 37 r. (Agencja Tel. 
Publicitas).

Wobec niebywałego zainteresowania 
okazanego przez publiczność warszaw­
ską i prowincjonalną szkłami Filtorex,

zarząd Instytutu Filtores de Paris, po­
stanowił otworzyć w Polsce stałą placó­
wkę optornetryczną i uruchomić fabrykę 
krajową słynnych szkieł z oryginalnego 
surowca francuskiego.

'Jeszcze nie wszyscy 
wykonali swe obiet­

nice w sprawie 
Pomocy Zimowej, 

Czas najwyższy wpła­
cać zadeklarowane 

sumy,
KONTO P.K.O. 70,200 
„POMOC ZIMOWA"

Korzystając z tego, iż p. dyrektor Rowiń­
ski bawi ostatnie dni w Zagłębiu, uzyskaliś­
my wczoraj wywiad od tego znakomitego op- 
tometrysty, dyrektora znanego Instytutu, po­
między dwoma przyjęciami,' gdyż dyrektor 
Rowiński jest niezmiernie zajęty, oświadczył 
on nam co następuje:

Postępy dokonane od początku obecnego 
stulecia w dziedzinie naukowej optyki stoso­
wanej są bezsporne. Jednakże do ostatnich 
czasów pewna trudność zdawała się nie do 
pokonania, a mianowicie promieniowanie ultra 
fioletowe i infraezerwone, tak szkodliwe dla 
wzroku...

A obecnie?
Obecnie, dzięki odkryciu szkieł „Filtorex“, 

zagadnienie to jest rozwiązane, gdyż szkodli­
we promieniowania świetlne są usuwane w 
ogromnym stopniu.

Kończąc, dyrektor Rowiński wyjaśnił nam 
cel swego przybycia do Polski:

1) Stworzyć w Polsce centrum naukowej 
optyki stosowanej.

2) Pozwolić swym współziomkom na korzy­
stanie ze sławnych szkieł „Filtorex“, których 
zastosowanie zrewolucjonizowało w ciągu o- 
statnich dwóch lat technikę optyczną na za­
chodzie Europy, tak pod względem gatunku, 
jak i ceny.

5) Zachęcić P. T. Publiczność do starannego 
dbania o wzrok, co jest możliwe jedynie-przy 
używaniu szkieł wysokogatunkowych.

Pomimo coraz to bardziej rosnącego powo­
dzenia w ciągu hiecałyćh .dwóch tygodni dzia­
łalności Instytutu ogromna ilość osób sko< 
rżystała już z niezrównanych szkieł „Filto- 
rex“ — dyr. Rowiński wobec powyższej de­
peszy postanowił nie przedłużać swego osobi­
stego pobytu ponad kilka najbliższych dni. 0- 
statnie bezpłatne demonstracje odbywają się 
od 9—7 w. w hotelu Victoria w Sosnowcu, 
3-go Maja 23.

Zycie i sądy
Czy zaleganie z komornym przez zmar­

łego lokatora głównego stanowi przyczy­
nę wypowiedzenia najmu jego dzieciom 
wspólnie z nim do śmierci. mieszkającym. 

W. S. właściciel nieruchomości w Przemy­
ślu wystąpił do sądu o eksmisję przeciwko 
córkom zmarłego Józefa B., który za życia 
swego zalegał z zapłatą ponad 8 raty ko­
mornego. Sąd grodzki i okręgowy orzekły 
eksmisję. Pozwane córki założyły kasację wy­
wodząc, źe przepis art. 12 ust. o ochronie lo­
katorów, stanowiący, że pozwane wstępując 
ze śmiercią ojca w umowie najmą spornego 
lokalu, odpowiadają niepodzielnie za wynika­
jące stąd zobowiązania, wyłożyć należy w ten 
sposób, że. jako spadkobierczynie majątkowo 
odpowiadają za azległy przez zmarłego ojca 
:czynsz, -nie zaś tak, że zaleganie ojca z za­
płatą. więcej niż dwóch ustępujących pó so­
bie rat komornego mogło być przyczyną wy», 
powiedzenia im najmu. Sąd Najwyższy byl 
odmiennego zdania i orzekł, że zaleganie z 
komornym lokatora zmarłego stanowi przy-, 
czynę wypowiedzenia również przeciwko jego 
wstępnym, zstępnym i rodzeństwu, wspólnie 
z nim do jego śmierci mieszkającym.

LUDWIK WEINERT WILTON

PANTERA
98)

Zdobyła się na ten krok głównie dla­
tego, że liczyła bardzo na Rayne‘ą. Na­
wet’ twierdzenie pułkownika, że młody 
człowiek jest sprawcą kradzieży Idejno- 
tówj nie zdołało osłabić dobrego wraże­
nie, jakie Rayne zrobił na niej podczas 
festynu. Raczej na odwrót: taka kra­
dzież była wprawdzie ordynarnym 
świństwem, ale sposób, w jaki została 
dokonaną, świadczył by jak najlepiej o 
energii i rzutkości młodego człowieka. 
Zasady etyczne Glorii były od najwcze­
śniejszego dzieciństwa niezupełnie uro­
bione, a środowisko, w jakim się póź­
niej zaczęła obracać, bynajmniej nie 
sprzyjało ich ustaleniu. Wiedziała do­
skonale, że pułkownik nie jedno prze­
skrobał, a nawet sama parokrotnie do- 
tamogła Johnsonowi w niezbyt czy- 
itych kombinacjach. Zasadniczo nic 
Mec nie miała przeciwko procederowi

przystojnego właściciela Spittering 
Farm. Przeszkodą nie było również dru­
gie twierdzenie pułkownika — o tatuo­
wanej dziewce. Dodawało jej to raczej 
zachęty do walki, żyiwiła bowiem do tej 
osoby śmiertelną nienawiść i nie ma­
rzyła o niczym goręcej, jak o tym, by 
jej zapłacić z okładem za pamiętny po­
liczek. W tej chwili nie to jednakże by­
ło sprawą najważniejszy, lecz wyson­
dowania tendencyj Rayne‘a w odniesie­
niu do jej osoby. Kiedy rozległy się kro­
ki na korytarzu, panna Gloria stanęła 
na wprost drzwi, starając, się nadać 
swej pikantnej twarzyczce wyraz me­
lancholijny i bolesny.

Młody człowiek nie zwrócił najmniej­
szej uwagi na jej na wpół zakłopotane 
i na wpół uwodzicielskie spojrzenie. Na 
twarzy jego uwidoczniło się zdziwienie 
bodaj niemniejsze, niż to, które okazał 
na jej widok Piotr.

Przywitał się z nią uprzejmie, ale bez 
entuzjazmu i poprosił, by usiadła. To 
przyjęcie rozczarowało ją trochę i'wy­
trąciło z kontenansu. Po chwili przyszło 
•jej jednak na myśl, że chłód Rayne‘a 
pochodzi z nieczystego sumienia, z ra­
cji zrabowanych kamieni. Postarała się 
tedy jak najrychlej uspokoić go do celu 
swej .wizyty.

— Zdaje się, że pan nie jest zachwy­
cony moim zjawieniem się w pańskim 
ustronnym „gniazdku — powiedziała z 
uśmiechem. — A przecież bawiliśmy 
się onegdaj tak wspaniale. Swoją drogą 
— dodała — zachował się pan pod ko­
niec zabawy trochę nieuprzejmie i wca­
le nie zatroszczył się o moją osobę.

— Niestety, nie można pani było zna­
leźć na sali — odparł Rayne. z chłodną 
uprzejmością.

— To prawda — skinęła głową, przy 
bierając jedną ze swych najskutecz­
niejszych uwodzicielskich póz i dotyka­
jąc rączką w rękawiczce jego dłoni. — 
Niech pan sobie wyobrazi, że wydarzył 
mi sie bardzo przykry wypadek. Po?

szłam na parę chwil wypocząć w poko­
ju dyrektorskim i tam mnie uśpiono, a 
potem obrabowano z klejnotów. Plamię 
ta je pan chyba, prawda? Ale nie za­
leży mi na. nich'zbytnio — dodała, spo­
glądając na niego znacząco — przeci­
wnie. Jestem nawet z tej kradzieży 
poniekąd zadowolona, ponieważ ułatwi­
ła mi ona ostateczne rozstanie z pułko­
wnikiem. — Gloria zaczęła wpadać w 
zapał, a w takich momentach przykła­
dała do słów jeszcze mniejszą wagę, niż 
zazwyczaj. — Nareszcie udało mi się 
uwolnić od tej żółtej małpy. Zaraz ro­
bie pómyślał.am, że może by to pana za­
interesowało. A poza tym byłam bar­
dzo ciekawa, jak też pan -mieszka.

Pełna temperamentu osóbka uznała, 
że wyjaśnienia jej są zupełnie wystar­
czające i założywszy z fantazją nogę na 
nogę, spojrzała wyzywająco na Ray- 
ne‘a. Ten jednak wciąż siedział bez ru­
chu w swoim fotelu, a twarz jego nie 
utraciła wyrazu chłodnej rezerwy.

(C. d. iu>
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Obalona legenda o „nożycach cen”
Talk zwane .miożyce c.en“ opierają 

się na porównaniu teraźniejszości z 
przeszłością. Mówi się, że dawniej ce­
ny .artykułów rolnych były takie wy­
sokie,, a dzisiaj takie niskie. Dawniej 
za jeden q pszenicy można było ku­
pić 10 q węgła, a obecnie można ich 
Łupić tylko 21/2- Dawniej za 1 kg. że­
laza trzeba było płacić 7 jaj, obecnie 
zaś mniej więcej dwa razy tyle. Tak 
przynajmniej ujmują te zagadnienia 
cytowane przez jedno z pism wairszaw 
skich głosy gospodarzy wiejskich, za­
warte w ,jPamaętniika'Ch Chłopów'*.  
W ujęciu statystycznym wyraża się to 
pod postacią rozpiętości wakaźnikóiw 
cen przemysłowych i cen rolnych. W 
stosunku do pewnego „dawniej'*  
wskaźnik cen artykułów rolnych*  ob­
niżył się dużo silniej niż wskaźnik 
cen artykułów przemysłowych.

Jeżeli zatem problem „nożyc cen“ 
opiera się na porównaniu tego, co 
jest dziś, z tym co -było dawniej, to 
jasne, jest, że przede wszystkim trze­
ba to „dawniej" ściśle określić. Przy 
badaniach statystycznych był to r-olfc 
1928, rok — ogólnie biorąc — najbar­
dziej normalny w całej historii gospo­
darczej Polski Odrodzonej, jednak 
może najbardziej nienormalny pod 
względem relacji cen płodów rolnych 
do cen artykułów przemysłowych. Nie­
normalność ta, polegająca na wyśru­
bowanym poziomie cen rolniczych i 
przejściowo ■niskich postaibilizacyj- 
Hych cenach przemysłowych, nieraz 
już była omawiana i dla tych, którzy 
politykę gospodarczą opierają na bez­
stronnej obserwacji zjawisk, nie jesi 
niczym niezwykłym. Rok 1928 był ro­
kiem największej rozpiętości cen na 
korzi/ść rolnictwa na przestrzeni os ta i 
nich kilkudziesięciu lat i już to dowo­
dzi wystarczająco, że był zjawiskiem 
krańcowym, a nie przeciętnym.

Jednak nie o statystyczne „nożyce 
cen1' nam chodzi, bo te zostały już o- 
balone przez tych, który je kiedyś do 
życia' powołali. W ostatnim numerze 
tablic statystycznych Koniunktury 
Gospodarczej nie ma jufż stosunku cen 
artykułów sprzedawanych do cen ar­
tykułów nabywanych przez rolnika. 
Ale w pewnych zakamarkach 'opinii 
publicznej wegetują jeszcze „nożyce 
cen" w ujęciu bezpośrednim, jak naj­
bardziej wulgarnym. Bardziej bojo­
wo nastawieni rolnicy piszą, że „naj­
większą bolączką, która przyczyniła 
się do nędzy chłopskiej — to jest roz­
piętość cen. Dzisiaj kosztuje q psze­
nicy 15 do 17 złotych i można nabyć 
za .niego zaledwie 21/z q węgla, a 
przed wojną można było za niego na­
być 10 q węgla'*.  Twierdzenie to nie 
jest słuszne- Okazuje się bowiem, że 
q pszenicy kosztował w styczniu 1914 
r. na giełdzie warszawskiej 32Ó5 zł.,

Podczas pobytu w Warszawie premier pruski 
gen. Goering złożył wizytę P. Prezydentowi

R. P., Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi, oraz 
premierowi gen. Sławoj-Składkowstóemu. Na 
ilustracji premier Goering wpisuje się do księ 
gi audiencjonalnej na Zaniku warszawskim.,

za. co można było kupić trochę więcej 
niż 1 t. węgla, która w Zagłębiu kaszto 
wała w tym samym czasie około 21 zł. 
Dzisiaj metr pszenicy kosztuje 26.12 
zł. (średnia za IV kwartał 1936 r-), za 
co można nabyć również nieco więcej 
niż 1 t. węgla (średnia ceno loco ko­
palnia około 20 zł.). Oczywiście czym 
dalej od zagłębi węglowych, tym 
mniej korzystny stosunek cen dla rol­
nictwa, dlatego, że cena węgla wzrasta 
o koszty transportu. Jednak przed 
wojtną było zupełnie to 6amo dlatego, 
że przecież wtedy węgiel również w 
powietrzu nie Latał.

Zupełnie tak samo wygląda porów­
nanie ceny jaj z ceną żelaza. Spotkać 
się często można na wsi z takim, po­
wiedzeniem: „za k|g. żelaza trzeba 
było płacić siedem jaj., obecnie za 1 
kg- żelaza musimy płacić czternaście 
jaj'*.  I znowiuż oficjalne cyfry Głów. 
Urz. Statystyczn. wyglądają zuroełnie 
inaczej- W roku 1914 skrzynia, zawie­
rająca 1440 sztuk jaj, kosztowała 
132,53 zł., średnia cena żelaza wyno­
siła wtedy 589,27 zł., a więc za tonę 
żelaza trzeba było dać blisko 3 skrzy-

zaś tona żelaza 232 zł., trzeba więc za 
nią zapłacić nie trzy, jak przed woj­
ną, lecz nie całe droie skrzynie jaj.

Wytwarza 6ię zatem taka sytuacja, 
że „falkty" powtarzane przez rolników 
przeczą oficjalnym materiałom sta­
tystycznym. Skąd sie to bierze? Prof- 
Bystroń w wydanej niedawno książce 
P-t. „Człowiek i książka*'  uznaje za 
jedno z najważniejszych zadań książ­
ki i słowa drukowanego utrzymywanie 
ścisłej łączności pomiędzy teraźniej­
szością a przeszłością. Żadna ustna 
tradycja, żadna legenda nie zdołała 
tak ściśle przedstawić przeszłości, jak 
pochodząca z dawnych czasów książ­
ka.. Przeciwnie nawet tradycja czy 
legenda przeszłość tę przeważnie znie­
kształca i wypacza- To też komu ma­
my wierzyć? Czy pochodzącym sprzed 
wojny dbulkowanym materiałom sta­
tystycznym, czy też mającym coś w 
sobie z legendy i opierającym się na 
zawodnej zwykle pamięci zapewnie­
niom rolników?

Odpowiedź może być tylko jedna: 
w argumentowaniu używać można 

___________ „___ ____ , jedynie danych ścisłych. A te dane 
nie jaj. Natomiast dzisiaj skrzynia jaj obalają legendę o „nożycach ’ cen'*  na 
kosztuje 135,17 zł. (IV kwartał 1936 r.) I niekorzyść rolnictwa.

Ruch o „straszliwej potędze” 
który w morzu płomieni chce zniszczyć kościoły

W Moskwie w tygodniu ubiegłym | nych krajów 
odbył 6aę Międzynarodowy Kongres r'~ J- -----
bezbożników i wolnomyślicieli. Na o- 
bradach poświęcono wiele uwagi spra­
wie utworzenia wielkiej centrali pro­
pagandy an'yTeligijnej i ,,Bezbożni- 
czej Międzynarodówki" pod specjal­
ną opieką sowieckich komunistów.

Zagadnienie powyższe omawiane 
było bardzo szczegółowo, zwłaszcza 
ze strony finansowej. W najbliższym 
czasie powstanie specjaZny fundusz 
międzynarodowy na cele propagandy 
ąntyreligijnej. Z funduszu tego będą 
czerpały w miarę potrzeby poszczę 
gólne origaniza-cje bezbożnicze róż-

Z DNIA

Pm jt albo sin
Najbardziej aktualny problem, 

który w imię najwyższego interesu 
Polski wymaga jaknaj szybszego roz­
wiązania i problem zespolenia nasze­
go społeczeństwa ku wspólnej pracy 
dla państwa, jest omawiany przez 
znaczny odłam prasy. Kilka opinii w 
tej kwestii zamieściliśmy w tej ru­
bryce.

Dzisiaj przytaczamy gło6 „Warsz. 
Dzień. Narodowego", który m. in- pi- 
sze:

„Czytając nawoływania do konsolidacji 
oraz utyskiwania na przeszkody, jakie ona 
napotyka w egoizmie grup politycznych, 
odnosi się wraże us, że gdyby grupy te za­
siadły do wspólnego stołu i zawarły ze so­
bą kompromis, dzieło konsolidacji byłoby 
zakończone, Polska zaś znowu stałaby się 
silną i szczęśliwą.

Jest to bardzo powierzchowne pojmowa­
nie natury życia politycznego. Konsolidacja 
nie jest kwestią kombinacji, perswazji, 
wzajemnych ustępstw i uroczystych dekla- 
racyj. Nie jest ona nawet kwestią pewnej 
ilości tek w rządzie, czy też foteli w par­
lamencie.

Konsolidacja wynika z rzeczywistego, a 
więc przede wszystkich moralnego zwycię­
stwa określonej ide>, cŁiŁcła której układa 
kię całe życie narodu i z której czerpie za­
sadniczą treść polityka państwa.

Idee te mają tę właściwość, że trzeba je 
albo w całości przyjąć, albo odrzucić. Nie 
nadają się one do przyfasonowania i dzie­
lenia oraz do rozgrywek podejmowanych 
kosztem ich żywej treści.

Konsolidacja społeczeństwa polskiego, w 
obecnym okresie jeg> historycznego rozwo­
ju, możliwa jest, naszym zdaniem, jedynie 
na gruncie szczerej zasady narodowej i w 
ramach państwa narodowego. Doprowadzić 
do niej będą mogli przede wszystkim ci, 
którzy jako kierunek polityczny z zasady 

...tej wyrastają i którzy systematycznie bu- 
‘■dują jrganizację narodu.

Co do programu, powziętego przez 
kongres na przyszłość, to precyzuję 
go najlepiej słowa Jarosławskiego- 
Gulbelimiana, który w swyun przemó­
wieniu inauguracyjnym oznajmił co 
następuje:

„Chcemy wszystkie kościoły świata 
zamienić w morze płomieni. Nasz ruch 
bezbożniczy stał się ruchem o strasz­
liwej potędze i zasięgu olbrzymim., 
mimo to winniśmy jeszcze bardziej 
wzmocnić naszą akcję ąntyreligijną, 
aby wreszcie legły w gruzach funda­
menty dawnego świata'*.

iiidi, ta «pnjlffl
Jak już nadmieniliśmy, konsolidacja ta­

ka jest w Polsce w pełnym biegu. Wystar­
czy przyjrzeć się zbliska postępom ruchu 
narodowego w całym kraju i zdać sobie 
sprawę z olbrzymich przemian ideowo-po- 
litycznych, jakie zachodzą wśród najszer­
szych mas społeczeństwa, aby przyznać 
słuszność temu twierdzeniu.

NIENAWIŚCIĄ I PODSTĘPEM...
Przed paru dniami pisaliśmy na la­

mach naszego pisma o samobójczej 
polityce narodowościowej, stosowa­
nej przez nasze- władze przy parcela­
cji majątków ziemskich w wojewódz­
twach południowo - wschodnich. Wy­
raziliśmy przy tej sposobności prze­
konanie, że polityka ta przyniesie ra­
czej szkody, gdyż Rusini, albo jak kto 
woli ich nazwać: Ukraińcy, nigdy nie 
ustosunkują się przychylnie dla na­
szego państwa-

Że tak jest a nie inaczej potwierdza 
to „wyznanie wiary**  nacjonalistów, 
ukraińskich, które w formie dekalogu 
brzmi następująco: (powtarzamy je za 
„Kurierem Warszawskim'*:

. „Ja duch odwiecznych żywiołów, który 
cię chronił od tatarskiego potopu i postawił 
na granicy dwu światów, by tworzyć nowe 
życie.

1) Zdobędziesz państwo ukraińskie, albo 
zginiesz w walce o nie.

2) Nie pozwolisz nikomu splamić naszej 
sławy i czci.

8) Pamiętaj o wielkich dniach naszych 
wyzwoleńczych zmagań.

4) Bądź dumny, żeś spadkobiercą walki 
o sławę trójzębu Włodzimierza (herb „pań­
stwowy" Ukraińców).

5) Pomścisz śmierć wielkich rycerzy 
(Gontów, żeleźniaków, Biłasów).

6) Nie zawahaj się popełnić największej 
zbrodni, gdy tego wymaga sprawa.

7) O sprawie nie mów z tym z kim moż­
na, lecz z tym, z kim należy.

8) Ani prośba, ani groźba, ani tortury, 
ani śmierć nie zmuszą cię wyznać i zdradzić 
twoich tajemnic.

9) Nienawiścią i podstępem będziesz 
witał wrogów naszego narodu.

10) Będziesz dążył do rozszerzenia gra-

21 GATUNKÓW 
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Litwini4*
SZOWINIZM
Jednocześnie ze 
obchodzono w

„Znakomici
CO MOŻE ŚLEPY

Z Kowna- donoszą: 
świętem narodowym 
Kownie uroczystość powstania uniwer. 
sytetu Witolda Wielkiego. Jjietuvos 
Aidas'*  zaznacza, że tradycje akade*  
rnickie Litwy są bogate i wytworzyły 
,,z prawdziwej stolicy Litwy, Wilna'" 
ośrodek promieniowania Kultury i 
nauki litewskiej. Dziennik wymienia 
spośród wychowanków „litewskiego*'  
uniwersytetu wileńskiego m. in- Ada­
ma Mickiewicza, Kraszewskiego, N<ar-,. 
butta, Staniewicza, których nazywa 
„znakomitymi Litwinami .

Chęć zaanektowania przez Litwi­
nów tak wybitnych postaci naszego 
narodu, jak Mickiewicz, Kraszewski 
wskazywałoby, że nie posiadają oni 
w swych dziejach wielkich ludzi.

Pożyczanie jednak sytuacji nie 
zmieni.

611 strajków w Polsce
W ID KWART .ALE UB. R.

Główny Urząd Statystyczny opracował naj­
nowsze dane, dotyczące strajków w Polsce. 
W okresie III kwartału 1936 r. zanotowano 
na terenie całego kraju 611 strajków, tj. o 
SO strajków mniej niż w poprzednim kwar­
tale. Strajki objęły ogółem 3.887 zakładów 
pracy, liczba strajkujących wyniosła 111.478 
osób, liczba straconych robotniko-dni 607.945.

Hit lot Mi
nic i bogactwa Ukrainy drogą przyniewa- 
lania obcych".
Dekalog ten komentarzy nie po­

trzebuje.
PRZEMARSZ Z ROZWINIĘTYMI 

SZTANDARAMI
■Wygłoszone ostatnio dwa 'referaty 

przez wicemarszałka Miedżińskiego 
woibudaiłly niezadowolenie wśród le­
wicy.

Wyraz temu niezadowoleniu daje 
„Robotnik" zarzucając grupie ideo­
wej, reprezentowanej przez p. Miedziń 
■kiego, że przechodzi do obozu naro­
dowego.

Zarzut ten „Robotnik'*  uzasadnia na*  
stępująco:

„Bo mówmy szczerze.
To, co wiemy o referacie p. Miedzińskie- 

go, to, co czytamy w „zdobytym" „Kurje-I 
rze Porannym", to, co mówią w Sejmie pp.; 
Sławka, Cara i Podoskiego — mówią o- 
twarcie i jasno pp. Budzyński, Hoppe, 
Szczepański — to nie jest żadna ewolucja 
poglądów; to jest poprostu przemarsz z 
rozwiniętymi sztandarami do obozu prze­
ciwnika, Następuje — jakby to określić?. 
— likwidacja ostateczna deklaracji Związ­
ku Walki Czynnej. Platforma ideowa tam­
tych lat zosta.je opuszczona demonstracyj­
nie. Mniejsza o taktykę. Na porządku dzień 
nym stoi problem idei.

Tego problemu nie sposób ani ominąć 
ani przeskoczyć. Część dawnego obozu nie*  
podległościowego eddaje — w niewiele 
miesięcy po zgonie Józefa Piłsudskiego 
swoje mózgi i swoje zdolności, swoje pióra 

i swoje talenty tej metodzie pojmowania 
rzeczywistości polskiej, którą reprezentu­
je najdokładniej i — bądźmy szczerzy — 
najgłębiej Roman Dmowski.

Nie wiem, jak obóz .narodowy" przyj- 
mie... ofertę. ONR w każdym bądź razie 
nie oświadcza: „Nie". Nie wiem, kto tam 
personalnie stanie u steru. To wszystko 
jedno. Platforma ideowa staje się platfor­
mą zgoła inną, wręcz przeciwstawną tam­
tej z r. 1914 i z r. 1918. W myśl formuły 
Hegla „teza" przeobraziła się w „antytezę" 

Tylko... moi panowie, „skoki ideowe" nie 
budzą z reguły w nikim sympatii. Budzą 
raczej uczucie lekceważenia. Kto was wie, 
dokąd skoczycie znowu za parę lat?.."
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Szlachetny zapal
i rozsądna wytrwałość

Codizieuiiiie wyzierają ku nam z ru­
bryki wypadków. Wiadomość'. Wetozą 
sająic wiadomości, chociaż podań? 
pi. . ..ainie drobnym drukiem...

•.Powiesił się— Pozostający bez pra­
cy.-." ,-Otruła się esencją octową bez­
domna i bezrobotna..,.Na ulicy za­
słabł nagle-., letarz pogotowia stwier­
dził wycieńczenie z głodu..."

Czytamy o tym codziennie. Zm enra- 
ją się tylko jjaizwiska, rodzajwybranej 
śmierci,, bo czasem to będzie powróz. 
Czasem skok do irzeki, czasem trucizna. 
Nidkdedy obserwujemy tragiczną po- 
mysłowość: oto przed paru dniam czy­
taliśmy o dwóc-n bezrobotnych. .<tórzv 
w zamiarze samobójczym napili się 
jodyny, zmieszanej z drobno tłuczo­
nym szkłem..- I tylko powód, dla któ­
rego ci wszyscy, przeważnie młodzi lu­
dzie, odbierają sobie życie jest zawsze 
i niezmiennie ten sam: nędza, bezro­
bocie, bezdomność...

Czytamy i wzdrygamy się. A myś­
my sądzili, że sikoro zadeklarujemy, o- 
fiarujemy pewną część naszego do­
chodu. aa pomoc zimową bezrobotnym, 
uspokoimy nasze sumienie, będaemy 
mogli spocząć. na ławrach dobrze speł­
nionego obowiązku obywatelskiego .- 
Tymczasem zaś codziennie .szare tra- 
®edie .znajdujące swój epilog w ru­
bryce wypadków — są niezbitym do­
wodem, że wszystko, co się robi 
jesi nie wystarczające i że nasz wysi­
łek także jest zbyt mały.

Bo jakże często zadeklarowaliśmy 
nawet, .pokaźną ofiarę na rzecz bezro­
botnych — a potem, po złożeniu pier­
wszej raty, czy pierwszej fury karto­
fli — zwlekamy z dostarczeniem ko­
mitetowi pomocy zimowej bezrobot­
nym reszty, dobrowolnie przecież na 
melbie przyjętego zobowiązania,

Czyż po przeczytaniu wiadomości o 
samobójstwie jakiegoś bezrobotnego, 
czy o zasłabnięciu z głodu — nie czu- 
jemy palącego wstydu, nie mamy gorz­
kich wyrzutów sumienia? Bo kto wie? 
Może gdybyśmy na czas złożyli naszą 
ofiarę — człowiek ten nie byłby zmu­
szony szukać ucieczki przed nędzą w 
samobójstwie? Może otrzymaliby tę 
naszą, przeznaczoną ua pomoc zimową 
majkę, z której dostarczeniem tak zwie 
kamy — i nie zemdlałby z głodu?

Takie oto budzą się w nas refleksje, 
niemiłe i bolesne.

Wielu z nas cłtee się przed samym 
sobą usprawiedliwić, zrzucić z siebie 
odpowiedfflialtoość. Utyskujemy więc 
na organizację pomocy zimowej, na 
brak pieniędzy’ na liczne wydatki wła 
sne związane z surową zimą. Okazji 
do narzekania jest zawsze dosyć-

Nie chcemy tylko wyznać jednej 
prawdy — to ani nie organizacja po­
mocy zimowej, ani nie wydatki, ani nie 
zima tylko po prostu nasz słomiany o- 
gień zawinił, że pomoc zimowa nie 
■objęła dotąd wszystkich potrzebują­
cych.

Pamiętamy wszyscy óiw zapał i en­
tuzjazm, z jakim witaliśmy akcję za­
pewnienia dachu nad głową, strawy, 
opału i odzieży bezrobotnym wspóloby 
wateliom — ale zapał ten trwał bardzo 
krótko. Ot, słomiany ogień, co buchnął 
jasnym, wysclkim płomieniem i równie 
szybko zagasł. Nie starczyło na całą 
zimę zapału i energii ‘ twórczego wy­
siłku..

1)
2)
3)

(Zadeklarowane ofiary wpływają po­
woli i opornie, zbiórka, odzieży dała 
wprawdzie ilościowo pewne rezultaty, 
jakościowo jednak większość zaofiaro­
wanych rzeczy przedstawiała wartość 
minimalną. Nie znaczy to bynajmniej, 
aby społeczeństwo polskie było nie o- 
fiarne. Rrzyłkładów szczególnej ofiar­
ności społeczeństwo nasze niejedno­
krotnie już dawało liczne dowody- 
Birak nam tylko wytrwałości.

W obliczu jednak tak doniosłej spra 
wy jak pomoc dla głodnych braci na- 
szych — na wytrwałość tę zdobyć się 
musiiimy — musimy na®z szlachetny za­
pał z pierwszych dni akcji przetopić 
na rozsądną, konselkwetną ofiarność w 
stosunku do tych, co nie z własnej wi­
ny pozbawieni są chleba. Bo inaczej 
skutków naszej opieszałości szukać bę­
dzie trzeba w kronice wypadków.

Restauracja MS AVOY” SllMfflt, 16jil 8.
Telefony: 627.35 i 619.01

DZIŚ
SPECJALNOŚĆ KUCHNI*

Karczek wędzony z kapustą
Stek wieprzowy prowensałle
Zrazy zawijane z kaszą
Pularda po francusku z boczkiem

PROGRAM:
KRYSIA WANDALI — miła Warszawianka (tańce na paluszkach) 
ALOSZA — atrakcyjny duet rosyjski (tańce naród, rosyjskie) 
DITA et YVONNE — duet węgierski (atrakcja Budapesztu, tańce moder­

nistyczne i excentryczne).

Kto może emigrować
do Francji

W związku z wielkim zainteresowa­
niem i licznymi zapytaniami w sprawie 
emigracji na roboty rolne do Francji, 
dokąd odchodzą obecnie co tydzień par­
tie po 400 robotników, Inspektorat Emi 
gracyjny w Mysłowicach informuje, że 
wyjazdy te następują wyłącznie na za­
sadzie indywidualnych wezwań z Fran­
cji.

Narazie rekrutacja nie jest przepro­
wadzana. Wprawdzie zapotrzebowanie 
do robót na rolę jest zwiększone w po­
równaniu z rokiem ubiegłym, jednak 
narazie istnieją jeszcze ograniczenia i 
dlatego władze francuskie udzielają pra 
codawcom zezwolenia na sprowadzanie 
robotników z Polski tylko na zasadzie 
indywidualnych wezwań imiennych.

Wszystkie więc obecne wyjazdy na­
stępują w gruncie rzeczy na skutek za­
potrzebowania osób pracujących we 
Francji. Osoby te dostarczają tamtej­
szym pracodawcom adresów swych zna 
jomych i krewnych w Polsce.

Wszelkie więc zgłaszania się chęt­
nych do pracy na roli we Francji bez 
indywidualnych imiennych wezwań są 
na razie bezcelowe. Ponieważ jednak 
obecna praktyka stanowi dla pracodaw 
ców francuskich duże utrudnienie i nie 
pozwoli na pełne pokrycie istniejącego 
zapotrzebowania, określonego na rok 
bieżący na ponad 20.000 robotników — 
czynione są ze strony zainteresowanych 
starania u władz francuskich o zniesie­
nie, względnie czasowe zawieszenie ist­
niejących w tej dziedzinie ograniczeń i 
jest nadzieja, że starania te uwieńczone 
zostaną pomyślnym rezultatem.

W tym dopiero wypadku została by 
przeprowadzana w Polsce oficjalna re­
krutacja i kandydaci mogli by się zgła­
szać do poszczególnych urzędów Pośre­
dnictwa Pracy.

Na razie wuęc do rzędu tych, którzy 
mogą emigrować do Francji, zaliczają 
się tylko ci, którzy mają znajomych 
lub krewnych już tam pracujących.

ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

20
Luty

Sobota
Suche dni. Leona b.
Słowiański: Lubomiła.
Słońca wsch. 6.45, zach. 16.58 
Księżyca wsch. 14.51, z. 3.55.

HISTORIA PODAJE:
.1530 Koronacja Zygmunta Augusta.
1919 Sejm zatwierdza Józefa Piłsudskiego na 

stanowisku Naczelnika Państwa.
1922 Uchwała Sejmu wileńskiego o przyłącze­

niu Ziemi Wileńskiej do Polski.
PRZYSŁOWIA:

„W lutym gdy zagrzmi 
od wschodniego boku, 

Burze i wiatry walne 
będą w tym roku'1.

AFORYZMY:
„Zacne natury powodują się wspaniałomyśl­

nością — podłe zaś robią na niej interesy1'.
Z KSIĘGI „ZŁOTYCH MYŚLI":

„Energia i rozniu narodów nie są to rzeczy 
przypadkowe. Zjawiają się one tam, gdzie na­
ród jest zwarty, mocno moralnie związany — 
a giną tam, gdzie tradycyjne węzły narodo­
we ulegają rozkładowi" Roman Dmowski.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Słowik Wiednia". 
PAŁACE: „Wielka miłość Beethorena".

X KONFERENCJ°A°WYWIADOWCZA 
W niedzielę, dn. 21 bm. odbędzie się w 
państ. gimn. im. B. Prusa w Sosnowcu 
o godz. 10.30 podokresowa konferencja 
wywiadowcza z rodzicami. Dyrekcja za­
wiadamia rodziców i opiekunów, że na­
uczyciele wym. gimnazjum poza konfe­
rencjami podokresowymi i okresowymi 
udzielają infoimacyj w dniach i godzi­
nach uczniom do wiadomości podanym.

leatr Miejski w Sosnowcu
Dziś dn. 20 bm. o g. 20.30 premiera nowości 

znanego i cenionego w Sosnowcu znakomitego 
komediopisarza S. Kiedrzyńskiego pt. „RAZ 
SIĘ TYLKO ŻYJE". W komedii tej autor z 
właściwym sobie humorem wprowadza widzów 
w przekrój życia ludzi współczesnych, dając 
obok scen niezwykle zabawnych — sceny peł­
ne szczerego sentymentu i liryzmu; nie prze­
stając być nigdy aktualnym.

„Raz się tylko żyje" wprowadza na naszą 
scenę reż. Krotkę, zaś w popisowych rolach 
głównych występują pp.: Anusiakówna, Lie- 
bekówna, Cornobis, Gołaszewski i Kostrzyń- 
ski. Ze względu na dotychczasowe powodze­
nie komedii Kiedrzyńskiego, niewątpliwie i ta 
ostatnia odniesie zasłużony sukces i będzie 
długo utrzymywała się na afiszu.

Bilety do nabycia w firmie W. Czechowski.

X FERIE WIELKANOCNE W SZKO­
ŁACH. Kuratoriom szkolnym doręczo­
ny będzie okólnik ministra WR. i OP. 
w szkolnictwie średnim i powszechnym 
w sprawie feryj wielkanocnych. Przer- 
t,a w nauce trwać będzie od 24 do 30 
marcs&tj. dni 7. Dotychczas niewiado­
mo jeszcze, jak długo trwać będą ferie 
na wyższych uczelniach, w których z 
powodu zajść studenci stracili 5—6 ty­
godni wykładów' i ćwiczeń.
X AKADEMIA KU CZCI OJCA ŚW. 
W niedzielę w Kat. Stów, młodz. w Bę­
dzinie odbędzie się w sali na Górze Zam 
kowej uroczysta akademia ku czci Ojca 
św. Piusa XI z racji 15-lecia Jego pano­
wania. Na całość akademii złożą się: 
śpiew, referat ks. L. Stasińskiego, de­
klamacje, piękny dramat pt. „Idę do 
Rzymu“. Dla dzieci szkolnych i młodzie­
ży o godz. 14. Cena biletów 10 i 20 gr. 
Dla starszych bezpośrednio po Gorz­
kich żalach o godz. 17. Dla dorosłych 
bilety w cenie 30, 50 i 1 zŁ

TO I OWO

Zapomniałem...
— Daid tysiąc! — „Daj choć setkę, byłeś

zaraz dawał,
Bo nie nakarmi głodnych obietnic ponęta*.
— Doprawdy zapomniałem! Spraw mam

tałd nawał.
— Niestety głodny o tym, że chce jeść

Jerzy

PIELĘGNOWANIE URODY
Miło nam podzielić się z Sz. Czytelniczka­

mi wiadomością, źe Delegatka Naukowa „UnL 
versite de Beaute „Cedib" w Paryżu, p. 
D-rowa Z. Ehrenpreisowa, zatrzyma się W 
Sosnowcu dnia 22 i 23 bm. (poniedziałek i wto- 
rek), gdzie w Hotelu Centralnym udzielać bę­
dzie bezpłatnych porad kosmetycznych. Bez­
płatne zaproszenia wydają chętnie wszystkie 
perfumerie i drogerie. Cieszcie się, piękne Pa­
nie. 721

Porządek nabożeństw
NIEDZIELA II W. POSTU 

w kościele W. N. M. P. w Sosnowcu 
godz. 6 — prymaria, 
godz. 8 — msza św. z nauką, 
godz. 9.80 — msza św. dla szkół, 
godz. 11 — suma, 
godz. 12.30 — msza św., 
godz. 7.30 — w kaplicy więziennej msza św. 

z nauką,
godz. 9.30 — w kaplicy Huta Milowice mszi 

św. z nauką,
godż. 15.30 — Gorzkie Żale, kazanie pasyjne 

w kościele parafialnym w Będzinie 
Prymaria — godz. 7.15, 
msze św. o godz. 9 i UOj 
suma o godz. 14,
Gorzkie Żale o godz. 15.

w kościele parafialnym w Dąbrowie
godz. 6.30 — Jutrznia, 
godz. 7 — Prymaria, 
godz. 8.30 — msza św. dla szkół powsz., 
godz. 9.30 — msza św. dla szkół średnich, 
godz. 10 — msza św. w kaplicy na Legio­

nowie i nauka,
godz. 11 — suma za parafian, 
godz. 15.30 — Gorzkie żale z nauką.

----- xx------
X WAKUJE 25 STANOWISK SĘDZIO 
WSKICH. W ostatnim „Dzienniku Uraę 
dowym min. sprawi edliwości“ został o- 
głoszony wykaz wolnych stanowisk sę­
dziowskich w następujących miejsco­
wościach: sędziów grodzkich — Janów 
Poleski, Kamień Koszyrki, Kleczew, 
Krzemieniec, Łódź, Stryj, Wierzbnik, 
przewodniczących sądów pracy — Sos­
nowiec. Sędziów sprawujących kiero­
wnictwa sądów — Knyszyn, Łuck, Prze 
worsk, żnin. Sędziów śledczych — Ka­
towice, Nowogródek, Radom. Sędziów 
okręgowych — Kraków, Łuck, Poznań, 
Radom, Toruń, Warszawa. Sędziów 
pelacyjnych — Wilno. Podania ze zgło­
szeniami 'kandydatury na powyższe sta 
nowiska wnosić najdalej do dnia 28 lu­
tego br.
X OFICEROWIE I PODCHORĄŻOWIE 
REZERWY, CZŁONKOWIE KOŁA Z. 
O. R. w Sosnowcu. Zarząd Kota przypo­
mina, że w dniu 21 bm. (niedziela) o 
godz. 10.30 w Domu społecznym w So­
snowcu p. kpt. Orłowski Jan przepro­
wadzi ćwiczenia aplikacyjne dla wszyst­
kich członków Koła, zaś w dniu 23 bm. 
(wtorek) o godz. 20.00 w Katowicach 
na sali Rady miejskiej (ul. Pocztowa 
2) p. mjr. Krautwald Józef przeprowa­
dzi ćwiczenia aplikacyjne specjalnie dla 
artylerzystów, lecz pożądana obecność 
kolegów z innych rodzajów broni i 
służb. Zarząd prosi o 100 proc, obec­
ność.
X ZJAZD B. ŻOŁNIERZY 201 P. P. 
Zjazd b. żołnierzy 201 p. p. odbędzie się 
dnia 7 marca w Wilnie. Karty uczestni 
ctwa oraz informacje można otrzymy­
wać w siedzibie Komitetu przy ul. Lud­
nej 10 w Warszawie, w środy i soboty, 
godz. 19—21.
X WALNE ZEBRANIE KSMM. — W 
niedzielę, dnia 21 bm. w sali Domu ka­
tolickiego ul. Prez. Mościckiego 15, od­
będzie się walne zebranie katolickiego 
Stowarzyszenia młodzieży męskiej — 
Okręgu sosnowieckiego o godz. 9 rano 
msza św., a o godz. 10 zebranie w I-ym 
terminie i o godz. 10.30 w drugim ter­
minie. Porządek zebrania następujący: 
zagajenie, wybór prezydium; sprawdze­
nie obecności; odczytanie protokułu z 
poprzedniego zebrania; sprawozdania 
członków kierownictwa; dyskusja nad 
sprawozdaniami; uchwalenie programu 
pracy i budżetu na rok 1937; wybór 
kierownictwa, widne głosy, zakończenie. 
Obecność przedstawicieli wszystkich 
oddziałów wchodzących w skład Okrę­
gu sosnowieckiego pożądana-

ZNIZKA CEN!!
Okularowe szkła Rodenstocka

ZŁ 4.- 
Dwuogniskowe (Bifokalne) „ 10.— 

poleca OPTYK SPECJALISTA
Felsenstein

Małachowskiego 6
(dom B«re«zków)—“Telefon 71.458
Dostawca Ubezpieczałni Społecznej,

Uwaga. Naizjreh PT. Klientów z Dąbro­
wy Górn, prosimy z receptami Ubezpio-
ezalni zwracać się wprost do nas. 459
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Pomoc zimowa bezrobotnym w woj. Kieleckim 
Specjalni inkasenci zajmą się zbieraniem ofiar

W dniu 16 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem J. E. księdza biskupa su- 
fragana kieleckiego' Fr. Sonika posie­
dzenie Wydziału Wykonawczego woje­
wódzkiego obywatelskiego Komitetu 
zimowej pomocy bezrobotnym w Kiel­
cach.

Na posiedzeniu tym między innymi 
omawiano kwestię wpływów ofiar na 
rzecz zimowej pomocy bezrobotnym, 
przy czym stwierdzono, że wpływy te 
w stosunku do m-ca stycznia rb. są zna­
cznie mniejsze.

Zmniejszenie to może spowodować 
znaczne trudności w sfinansowaniu ak­
cji pomocy w bieżącym miesiącu, bo­
wiem koszt akcji na terenie wojewódz­
twa Kieleckiego wynosi ponad 520.000 
zł. miesięcznie.

W związku z tym wojewódzki Wy­
dział wykonawczy postanowił zwrócić 
się do lokalnych Obywatelskich Komi­
tetów' o bardziej energiczne zajęcie się 
ściąganiem ofiar i wywarcie wpływu 
na opieszałych obywateli o spełnienie 
obowiązku obywatelskiego przez wpła­
cenie Zadeklarowanych składek.

Uważając, że jedną z przyczyn nie- 
wpłacania przez poszczególne osoby za^ 
deklarowanych ofiar są trudności w ich 
przekazywaniu, Wojewódzki Komitet w 
celu ułatwienia ofiarodawcom uiszcze­
nia ofiar postanowił by poszczególne 
Komitety wydelegowały w dniach naj­
bliższych dodatkowo specjalnych inka­
sentów, którzy zbiorą przypadające od 
nich ofiary.

Wspomniani inkasenci zaopatrzeni 
będą w odpowiednie upoważnienia i kwi 
tariusze, oraz w podręczne rejestry do 
których wpisywać będą te osoby, które 
ewentualnie odmówią udziału w akcji

Przedstawiciel Biura studiów
W SOSNOWCU

W Sosnowcu bawi przedstawiciel Biu­
ra studiów przy związku miast p. Kazi­
mierz Stefan Brandt, inżynier dróg i 
mostów.

Inż. Brandt zaznajomi się z projek­
towanymi przez miasto robotami na b. 
rok w dziedzinie kanalizacji i wodocią­
gów.

X KURS DWUDNIOWY. _ Katolickie 
Stowarzyszenie kobiet będzińskiego de­
kanatu, chcąc z roku na rok lepiej pra­
cować w Akcji katolickiej i zapewnić 
sobie tym samym coraz lepszy rozwój 
musi uzupełniać swe wiadomości w tym 
zakresie. Urządza w tym celu kurs w 
dniach 26 i 27 bm.. Jedną z prelegentek 
będzie prezeska centrali krajowej p. Zo­
fia Rzepecka, która przemawiać będzie 
na tematy: „Co może i powinno dać 
wychowanie katolickie Państwu i Na­
rodowi"; „Ozy jestem katoliczką" ; „Z 
zagadnień wychowania moralnego'1.
X PORANEK „POWSZECHNIAKA".
W niedzielę 21 bm. odbędzie się w Dą­
browie Góra, w kinie „Bajka" o godz. 
11 piękny poranek filmowy „Powszech- 
niaka" pt. „Moja gwiazdeczka" z Shir- 
ley Tempie w roli głównej. Ceny bile­
tów 25 gr. dla dziatwy szkół powszech­
nych, 54 gr. dla starszych. Czysty do­
chód na rzecz „Powszechniaka".
X Z ŻYCIA MUZYCZNEGO SOSNO­
WCA. Bawi wśród nas rodak z Amery­
ki, sosnowiczanin, p. Szczepan Sieja, 
wybitny muzyk i kompozytor, długo­
letni dyrektor Kolegium muzycznego _w 
Chicago. Jako delegat polskich chórów 
Ameryki Północnej pełnił na zjeździe 
odbytym w lipcu ub. roku . obowiązki 
prezesa komisji artystycznej i sędziego 
w konkursie Wszechpolskiego Zlotu 
śpiewaczego w Warszawie. Jak się do­
wiadujemy, miejscowa szkoła muzyczna 
im. Moniuszki oraz chór firmy „Bab- 
cock - Zieleniewski" przygotowują kon­
cert, na którym będą wykonane utwory 
chóralne, kameralne i solowe, celem 
uczczenia 30-letniej obfitej twórczości 
naszego rodaka.
X NA POMOC BEZROBOTNYM. Ro­
botnicy fabryki „Strem" w Strzemie­
szycach opodatkowali się na rzecz po­
mocy zimowej bezrobotnym w wysoko- 
w*  1 proc, od swych zarobków.

pomocy dla bezrobotnych.
Prócz tego postanowiono, że poszcze­

gólni członkowie Wojewódzkiego Wy­
działu wykonawczego przeprowadzą do 
końca m-ca lutego lustrację Komitetów 
powiatowych i miejskich.

Jak nas informują, epidemia grypy 
w Zagłębiu Dąbrowskim wygasła juz 
niemal całkowicie i obecnie zgłaszane 
są jedynie sporadyczne wypadki za­
chorowania.

Przebieg grypy w okresie najwięk­
szego nasilenia na terenie działalności 
Ubezpieczalni soołeczuej w Sosnowcu 
był na ogół Zekfci.

Wypadki poważniejszego zachorowa­
nia były bardzo rzadkie. Również nie-

1IIIMH m III. HEIM 
domagają się etatów

W lokalu zjednoczenia kolejowców 
polskich w Warszawie odbył się zjazd 
zawiadowców stacji i dyżurnych ruchu 
dyrekcji warszawskiej.

Powzięto uchwały, domagające się 
przeniesienia na etat wszystkich czaso­
wych i stałych dyżurnych ruchu i ta­
kiego przeszeregowania zawiadowców 
stacji i dyżurnych, aby najniższa grupa 
uposażenia dla pierwszych była dziewią 
ta, dla drugich dziesiąta.

Domagano się również przyznania 
wszystkim zawiadowcom stacji i dyżur

Grypa wygasła
w Zagłębiu Dąbrowskim

Jak się przedstawia sprawa 
unieruchomionej czeskiej huty szkła w Ząbkowicach
Jak wiadomo, w Ząbkowicach od' 

dłuższego czasu nieczynaia jest fabry­
ka szkła, będąca własnością akcjona- 
riuszów czeskich.

W fabryce tej w swoim czasie pra­
cowała znaczna liczba Czechów, Któ­
rzy na skutek zarządzenia władz admi­
nistracyjnych -musieli opuścić Polskę- 
aby zrobić miejsce dla pracownikćw- 
Polaków.

Po wysiedleniu Czechów, akcjona­
riusze czescy fabrykę unieruchomili

Pozbawieni pracy robotnicy nieje­
dnokrotnie interweniowali za. pośred- 
nictweim, inspektora pracy w sprawie 
uriuchomienia fabryki.

Dyrekcja fabryki początkowo uza­
leżniła uruchomienie fabryki od ze­
zwolenia na przyjęcie pięciu mura- 
rzy-Czechów. Gdy uzyskano zezwole­
nie zażądano umożliwienia sprowadzę 
nia 10 fachowców Czechów. Gdy jed­
nak władze zgodziły się uwzględnić i 
tę prośbę, dyrekcja fabryki wysunęła 
żądanie udzielenia zezwolenia na spro 
wadzenie do Ząbkowic wszystkich pra-
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Nożem w brzuch
Na tle sprzeczki doszło pomiędzy Bólesła-1 pchnął nim 

wem Dzienią (Sosnowiec, Perlą 35) a -ego lekko, 
kolegą 18-letnim Czesławem Skrzypcem do .
bójki, która zakończyła się tragicznie. Dzie-1 kręgowym ' 
nia w pewnej chwili dobył z kieszeni noża i1 8 miesięcy

Poranił go nożem
W Sądzie okręgowym w Sosnowcu toczyła 

się rozprawa przeciwko Piotrowi Goli z So­
snowca, oskarżonemu o porznięcie nożem An­
toniego Musialska. Gola wszczął kiedyś na u- 
licy kłótnię ze swą szwagierką Karoliną. W 
sprawę wdał się ich sąsiad, Antoni Musialik.

Skazanie awanturnika
Ulica 1 Maja w Sosnowcu była niedawno 

temu widownią gorszącego zajścia, wywoła­
nego przez _ Bolesława ślifierczyka (Sosno­
wiec, 1 Maja 56). W chwili spisywania Śli- 
fierczykowi protokułu za zakłócenie spokoju, 
rzucił on się na posterunkowego, wyrywając

W tym miejscu należy podkreślić,- że 
członkowie Wojewódzkiego Wydziału 
wykonawczego koszta związane z wy­
jazdami na lustrację pokryją z fundu­
szów własnych.

nym ruchu prawa przejazdu drugą kla­
są oraz zaliczenia do wysługi emerytal­
nej każdego roku służby za czternaście 
miesięcy, i przyznania dodatku wyrów­
nawczego tym, którzy przy przemiano­
waniu z czasowych na stałych zmniej­
szono uposażenie.

Prócz tego poruszono sprawę cofnię­
cia przeprowadzonej ostatnio redukcji 
umundurowania oraz zbadania przez 
komisję warunków pracy dyżurnych ru­
chu 

liczne były wyipadk-j komplikacyj po- 
•grypowych.

Na terenie działalności Ubezpieczał- 
ni społecznej, tj- w Zagłębiu Dąbrow­
skim i w powiecie Zawierciańskim, za­
notowano kilka śmiertelnych wypad­
ków grypy.

Zaznaczyć należy, że w okresie naj­
większego nasilenia grypy na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego pomoc lekar­
ska stała na wysokości zadania.

cowników-Czeohów, zatrudnionych po­
przednio.

Przedstawiciele b. robotników huty 
zwirócili się ostatnio do województwa 
o interwencję w sprawie uruchomie­
nia huty.

Delegację robotników, którzy przy­
byli do Kielc z przedstawicielem Zw- 
przyjął p. wicewojewoda Biemewslki.

Na konferencji p. wicewojewoda za­
poznał delegację ze stanowiskiem dy­
rekcji fabryki i zakomunikował, że 
sprawą uruchomienia huty zajmie się 
Obecnie Ministerstwo.

Czy huta będzie uruchomiona- trud­
no na razie przewidzieć. <

Międzynarodowy kieszonkowiec
ujęty w Sosnowcu

Policja śledcza w Sosnowcu ujęła 
poszukiwanego przez władze sądowe 
znanego międzynarodowego złodzieja

. ——.i w brzuch przeciwnika, raniąc go 
lekko.

Wczoraj nożownik stanął przed Sądem o- 
w Sosnowcu. Dzienię skazano na 

8 miesięcy więzienia, (o).

Nie wyszło mu to jednak na dobre. Gola, nie­
zadowolony z tego, że wdaje się w nieswoje 
sprawy, poranił go nożem po rękach i pier­
siach.

Sąd skazał nożowca na rok więzienia, (o).

mu z rąk notes i kopiąc w nogę.
Za to pociągnięty został do odpowiedzialno­

ści karnej, a wczoraj stanął przed Sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu. Sąd skazał awantur­
nika na 8 miesięcy więzienia, (o).

PROGRAM RADIOWY
SOBOTNI WIECZÓR W DOMU

Dzisiaj w sobotę dnia 20 bm. o godz. 19.30 
organizuje rozgłośnia poznańska tak mile za­
wsze przez radiosłuchaczy przyjmowany „Wia 
czor przy mikrofonie". I tym razem przygo­
towany został bardzo urozmaicony program 
w wykonaniu orkiestry, zespołu revellersów 
oraz wybitnych miejscowych solistów. M. in. 
weźmie udział para artystów operetkowych: 
Jadwiga Fontanówna i Kazimierz Dembowski.

Program „Wieczoru przy mikrofonie" trwać 
będzie z przerwą na „Nowości literackie", 
■„dziennik wieczorny" i pogadankę aktualną, 
przez dwie pełne godziny. Dzięki dobrej mu­
zyce i dobrym tekstom — wieczór ten spra­
wi radiosłuchaczom prawdziwą przyjemność.

Bezpośrednio po ukończeniu audycji z Po­
znania wystąpi przed mikrofonem śpiewacz­
ka estońska Helmi Einer, która wykona sze­
reg arii operowych, pieśni artystycznych i lu­
dowych, po czym przez godzinę mała orkie­
stra Polskiego Radia pod dyr. Z. Górzyńskie­
go wykona szereg utworów współczesnej mu­
zyki tanecznej i rozrywkowej z udziałem 
„Czwórki radiowej".
KONCERT STAREJ MUZYKI

Muzyce dawnych kompozytorów poświęco­
ny jest dzisiejszy koncert o godz. 17, trans­
mitowany przez wszystkie rozgłośnie z Kra­
kowa. W programie figurują utwory mistrzów 
wieku 18, przeznaczone na riolę da garąba i 
klawesyn, utwory francuskich klawesynistów 
oraz dwa staropolskie tańce opracowane przez 
F. Macalika. Wykonawcami koncertu będą: 
F. Macalik (viola da gamba), o-raz M. Sace- 
wiczow (fortepian).

dUBOTA 20 STYCZNIA 1937 R.
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.05 Mu­

zyka lekka. 6.53 Gimnastyka. 6.50 Muzyka.
7.50 Melodie J. Straussa i Fr. Lehara (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.57 „śpiewajmy 
piosenki" — audycję prowadzi prof, Bronisław 
Rutkowski. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.08 
Miniatury instrumentalne (pł.). 12.50 „Nasz 
program". 13.00 Koncert życzeń. 15.15 Mu­
zyka lekka i taneczna. 14.30 Teatr Wyobraź­
ni: „Poczajów" — słuchowisko dla dzieci star­
szych. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
Skecz. 15.20 Koncert reklamowy. 15.35 Ży­
cie kulturalne śląska. 15.40 Chóralne fra­
gmenty operowe (płyty). 16.15 Koncert or­
kiestry wileńskiej pod dyr. Władysława Szcze 
pańskięgo. 17.00 Koncert starej muzyki. 17.50 
Przegląd wydawnictw. 18.00 Pogadanka ak­
tualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 
„Swaczyna u Dorotki" — audycja dla dzieci.
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Audycja dla 
Polaków za granicą: „Młodzież polska z za 
granicy na studiach w kraju". 19.30 „Wieczór 
przy mikrofonie". 20.30 Nowości literackie. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 D. c. „Wie­
czoru przy mikrofonie. 22.00 Recital śpiewa­
czy Halmi Einer. 22.50 Muzyka taneczna w 
wyk. Małej ork. P. R. z udziałem „Czwórki 
Radiowej".

GUWERNER INWALIDÓW
Napoleon był bardzo przywiązany do swej 

rodziny i wszystkie uirzędy obsadzał swoimi. 
■ Kiedy brat jego Hieronim, został mianowany 

wernerem inwalidów, jakiś dowcipniś wy- 
. raził się złośliwie: „Hieronim Bonaparte zo­

stał bibliotekarzem dzieł własnego brata".
SIŁA WOLI

— Mąż pani odzwyczaił się od palenia. 
Trzeba mieć silną wolę, aby wytrwać w tym.

— Tej mi nie brak, dzięki Bogu!
W SKLEPIE

— Czy te spodnie są trwałe i mocne ? Du­
żo siedzę, rozumie pan...

— Oh, w tych spodniach może pan odsie­
dzieć cały kodeks karny.

kieszonkowego AZek®andra HawrySzko. 
bez stałego miejsca zamieszkania.

Hawryszko był już 14 7-azy karany 
przez różne sądy.

Od zatrzymanego kieszonkowca o- 
debrano większą kwotę pieniędzy, po' 
chodzących z kradzieży dokonywanych 
w pociągach pośpiesznych-

Poza tym Hawiryszko posiadał okre­
sowy bilet kolejowy II klasy na pocią­
gi pośpieszne.

Międzynarodowego kieszonkowca 
przekazano do dyspozycji władz są­
dowych.

X „PAN GELDHAB" W GIMNAZJUM 
STASZICA. Staraniem uczniów kl. IVa 
gimn. im. St. Staszica w Sosnowcu, zo­
stanie wystawiona dziś tj. w sobotę 20 
bm. w auli tego gimnazjum o gcdz. 18 
komedia Al. Fredry pt. „Pan Geldhab". 
Bilety w cenie od 25 gr. do 1.50 zł. do 
nabycia na miejscu. Dochód przezna­
czony na fundusz wycieczkowy Id. IVa.

Popierajcie i zapisujcie
i się na członków L. 0. P.P.
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Wypłata rent
WYPADKOWYCH

Wobec pogłosek, jakoby ubezpieczeni, 
którzy ulegli wypadkom przy pracy,, 
nie otrzymywali przez dłuższy czas ża­
dnych świadczeń, Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych wyjaśnia, że renty wypad­
kowe wypłacane są niezwłocznie po u- 
staleniu prawa do świadczeń.

Jeżeli decyzja w sprawie przyznania 
rerry wypadkowej nie może być wyda­
na natychmiast po ustaleniu praiwa do 
świadczeń, skutkiem tego że wysokość 
jej jest sporna, wówczas Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych udziela osobom, u- 
prawnionym do świadczeń, stosowa­
nych zaliczek do wysokości sumy nie­
spornej. Zaliczki te udzielane są tylko 
wtedy, jeżeli pracownik nie otrzymuje 
zasiłków pieniężnych w ubezpieczalni 
społecznej lub od pracodawcy.

Wieczór morski
W DĄBROWIE

Liga morska i kolonialna oddział w 
Dąbrowie Górn. urządza w sobotę dnia 
20 bm. o godz. 19.15 w sali Resursy 
miejscowej wieczór morski poświęcony 
17 rocznicy odzyskania dostępu do mo­
wa. W programie: przemówienie pre­
zesa Oddział,: LAIK. prof. W. Kuźniaka 
i mgr. prof. Kazimierza Bobrowskiego 
na temat „Gospodarcze i polityczne zna­
czenie morza dla Polski; deklamacje p. 
M. Kaczmarczykowej; produkcje muzy­
czne Dąbrowskiego Towarzystwa mu­
zycznego.

Wejście bezpłatne. Uprasza się o pun 
ktualne przybycie.

400 zł. na n-ry: 33069 4404? 102840 1096751 150 zł. na n-ry: 21S 7606 18202 18578 25781 
163251'176799 180649. 28330 33267 34973 57483 39133 43374 45052

200 zł. na n-ry: 16073 12970 51004 59688 51657 54274 61189 63884 87781 10S710 115001 
63236 110221 114878 146943 155425 157768 127434 151065 161518 162351 169862 170286 
482688. <176979 187278 191434.

Krawiec z Miechowa
dokonał napadu bandyckiego w Bielsku

pytań, przyznał się do napadu na Horo­
witza.

Na podstawie dochodzeń ustalono, że 
Chwastek nosił się z zamiarem dokona­
nia napadu na Horowitza już od dłuż­
szego czasu i pilnie obserwował swą o- 
fiarę, odwiedzając go kilkakrotnie z pro 
pozycją dokonania u niego zakupu ma­
teriałów.

Młot, który miał być narzędziem 
zbrodni, pożyczył Chwastek u ucznia 
ślusarskiego w Czechowicach. Prawdo­
podobnie Chwastek wiedział również, 
że w krytycznym dniu Horowitz miał 
przywieźć od swych teściów z Krako­
wa kwotę 1.700 zł.

Aresztowanego Chwastka odstawiono 
do dyspozycji prokuratora sądu okr. w 
Cieszynie.

Przed trzema dniami dokonano w cen 
tram Bielska bezczelnego napadu na 
Pinkusa Horowitza, którego napastnik 
ugodził ośmiokrotnie dużym młotem w 
głowę, a następnie obrabował go.

Policja ustaliła w niespełna godzinę, 
kto był sprawcą napadu, a następnie wy 
delegowała starszego przodownika Sos­
nę do ujęcia sprawcy.

W niespełna 24 godzin po wypadku, 
posterunkowy zdołał ująć sprawcę na 
dworcu kolejowym w Dziedzicach. Oka­
zał się nim 27-letni Tadeusz Chwastek, 
z zawodu krawiec, zamieszkały od 3 
miesięcy w Czechowicach, pochodzący 
z Miechowa.

Początkowo Chwastek wypierał się 
winy, wzięty jednak w krzyżowy ogień

Kursy dla kierownictwa
K.S. MĘŻÓW I PREZESÓW P. A. K.

Zarząd K S. mężów podaje do wiado­
mości dalszy rozkład kursów dla kiero­
wnictw K.S. mężów i prezesów Par. A. 
K. Kursy te rozpoczynają się mszą św. 
o godz. 9 rano, wykłady zaś zaczynają 
się o godz. 10 w salach parafialnych.

Najbliższe kursy odbędą się:
28 bm. w Sosnowcu: Sosnowiec, Po­

goń, Sielec Nowy, Siełec Stary, Niwka 
Będzin, Czeladź, Porąbka, Niemce, Mi- 
Jowuce, Piaski, Koszelew.
1 1 marca w Grodźcu: Grodziec, Wojko 
wice Kom., Bobrowniki, Żychcice, Są­
czów, Łagisza, Siemonia.

2. marca w Zawierciu: Zawiercie, Kro 
mołów, Skarzyce, Włodowice, Poręba, 
Myszków, Mrzygłód, Łazy, Ciągawice, 
Chraszozobród, Niegowonice, Siewierz.

3 marca w Żarkach: Żarki, Potok Zło 
ty, Janów, Niegowa, Przybynów, Cho- 
roń, Zrębice, Koziegłowy, Koziegłówki.
7 marca w Dąbrowie G.: Dąbrowa G., 
Zagórze, Gołonóg, Strzemieszyce, Ząb­
kowice, Błędów, Łęka.
f Parafie mogą wybrać wygodniejszą 
miejscowość dla wysłuchania kursów".

TRAGICZNE SCENY Z ULIC MALAGI
Bezdomni i głodni mieszkańcy zbombardowanych dzielnic Malagi znaleźli chwilowy dach 

nad głową w katedrze.

lX ZEBRANIE KASY SAMOPOMOCY 
POŚMIERTNEJ PRZY P.A.K. W nie­
dzielę dn. 21 bm. po Gorzkich żalach w 
sali A. K. w Dąbrowie odbędzie się ze­
branie ogólne Kasy samopomocy po­
śmiertnej przy P.A.K. Ze względu na 
wybory zarządu i inne sprawy pożąda­
na jest jak największa ilość członków.

KTO WYGRAŁ?
W pierwszym dniu ciągnienia 1 klasy 58 lo­

terii państwowej padiy następujące większe 
.wygrane:

5.000 zŁ na n-ry: 56282 137416.
2000 zŁ na n-ry: 78802 119323
1000 zŁ na nr. 168724
500 zł. na n-ry: 21398 49533 67126 88833 

480110.
„00 zŁ na n-ry: 400 101849 107440 136827 

181942.
504)00 zŁ nr nr. 73833.
20.000 zł. na nr. 59292.
5000 zł. na nr. 69054 151100 161940 164590 

180251.
2000 zł. na n-ry: 86854 117541.
1000 zł. na n-ry: 31867 112292 137719.
500 zŁ na n-ry: 40336 49814 74348 78014 

428453 163567 166786 176535.
400 zł. na n-ry: 39388 81091 117873 121611 

137522 153444 179389.
n DZIEŃ CIĄGNIENIA

Wcżoraj padły następujące -większe wy­
grane:

Pierwsza dzienna wygrana zł. 5000 na nr. 
60751.

10.000 zł. na nr. 146446.
5000 zł. na nr. 162656.
1000 zł. na n-ry: 19817 179643 188776.
500 zł. na n-ry: 28260 30538 44068 68529 

6W 79881 106034 130126.

ż™ GOSPODARCZE
NASZ EKSPORT

uległ znacznemu wzrostowi w ub. roku
Jak wynika z przeprowadzonych o- 

becnie ścisłych obliczeń statystycznych 
wzrost wartości naszego wywozu w 
ciągu, roku ubiegłego, w porównaniu 
z rokiem poprzednim wyniósł ogółem 
101 milionów złotych*  z czego na wy­
wóz do krajów zamorskich przypada 
suma 22 miilicny zł. a na wywóz do 
krajów óuiropejskich — 79 milionów zł.

W stosunku do wywozu z r- 1935 
zwyżka naszego eksportu do krajów 
europejskich wyniosła w ub. r. 10,5 
proc., a do krajów zamorskich — 15-7 
proc. Wzrost wywozu na rynki euro­
pejskie obejmuje przede wszystkim An 
glię, Belgię, Finlandię, Francję, Ho­
landię, Niemcy, Norwegię, Portugalię^

Szwecję, Turcję i Węgry, t. z.a. allbo 
kraje nie stosujące ograniczeń dewizo­
wych wobec przywozu zagranicznego, 
biajdiź też kraje z którymi cubirót rozra­
chunkowy został uregulowany, jalk np. 
■Niemcy.

W zakresie wywozu zamorskiego 
wzrosły znacznie dostawy towarów 
polskich do Argentyny, Brazylii, Egip­
tu, I-ndyj Brytyjskich i Holenderskich- 
Japonii, Stanów Zjednoczonych A. P'., 

i. waju oraz Unii Południowo-Afry­
kańskiej.

Nader charakterystyczny jest wzrost 
wywozu do Stanów Zjednoczonych wy 
noszący 50 proc, w stosunku do r. 1935.

1 ronika gospodarcza
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE PKO W

STYCZNIU 1937 R. W miesiącu styczniu 
wkłady oszczędni ściowe, jak również ‘iczba 
oszczędzających, wykazują znaczny wzrost. 
Stan wkładów zwiększył się o zł. 11.427.940, 
osiągając na dzień 31 stycznia 1937 r. rume 
zł. 674.977.109. Jednocześnie ze wzrostem 
wkładów oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czasie i liczba oszczędzających w PKO. 
W ciągu stycznia b.r. PKO wydała 53.445 no­
wych książeczek oszczędnościowych, osiąga­
jąc na dzień 31.1.1937 r. ogólną ilość 2.329.14S 
czynnych książeczek.

Wyrównanie bilansu handlowe­
go Z AMERYKĄ PÓŁNOCNĄ. Niewątpli­
wie dzięki usprawnieniu komunikacji z Am. 
Północną, w końcu r. 1936 nastąpiło wyrówna­
nie bilansu handlowego między. Polską i Sta­
nami Zjednoczonymi Ameryki Północnej, z 
którą od dłuższego już czasu mieliśmy saldo 
ujemne, tj. nabywaliśmy tam towarów wię­
cej niż mogliśmy sprzedać. Jak wiadomo, w 
związku z uruchomieniem linii regularnej do

portów Golfu Meksykańskiego, przez Tow. 
„Gdyma—Ameryka", Linie Żeglugowe, z za­
wijaniem do Nowego Jorku, z portem tym 
Gdynia posiada 5—6 połączeń, a w sezonie let 
nim do 8 połączeń na miesiąc, t.j. mniej wię­
cej tyle, co posiada Hamburg. Oczywiście nie 
są tu brane pod uwagę, ewentualne odjazdy 
okazyjne statków żeglugi nieregularnej.
Wobec wspomnianego wyżej wyrównania bi­
lansu handlowego, zostaną wkrótce zniesione 
wszelkie pomoce eksportowe, w postaci pre­
mii, zwrotu ceł, i t.p. przy wywozie towarów 
do USA.

OBNIŻENIE OPŁAT PRZY WWOZIE 
WĘGLA DO BELGII. Ostatnio skasowane 
zostały w Belgii opłaty wwozowe od węgla 
przeznaczonego dla koksowni. Poza tym obni­
żono opłaty na węgiel sprowadzany dla ce­
lów przemysłowych. Zarządzenia przyczynią 
się prawdopodobnie do zniżki cen węgla o któ 
rą wałczy rząd.

Przesunięcie
W MINISTERSTWIE SKARBU

Dotychczasowy długoletni dyrektor 
departamsEtu, pieniężnego w Min. 
skarbu p. Baczyński opuszcza to sta­
nowisko j powraca do Banku Gosp. 
Kraj, gdzie poprzednio pozostawał na 
stanowisku dyrektora.

Jednocześnie zastępca dyrektora de­
partamentu obrotu pieniężnego p. A- 
n-atol M liskowski przechodzi na stano­
wisko dyrektora niedawno powołane­
go do życia Polskiego Instytutu rozra­
chunkowego.

W związku z objęciem przez po. dyr. 
Baczyńskiego i Winkowskiego nowych 
staniowislk., dyrektorem departamentu 
obrotu pieniężnego mianowany został 
p. Wiesław Domaniecki, dotychcza­
sowy naczelnik wydziału kredytu za' ■ 
granicznego w Ministerstwie skarbu, 
•który ostatnio odegrał wybitną rolę 
w rokowaniach o pożyczkę francuską 
dla Polski-

MODY.

Po karnawale
Skończył się karnawał i suknie balo­

we powędrowały do szaf, gdzie staran­
nie złożone oczekiwać będą dalszych lo­
sów’. Zanim moda wiosenna się ustabi­
lizuje, na pierwszy plan wysuwa się o- 
becnie sukienka na codzień, t. zw. suk­
nia pod płaszcz czy futro. Musi ona być 
praktyczna i ładna, a poza tym elegan­
cka, by pani, zrzuciwszy futro u przy­
jaciółki czy w kawiarni wyglądała zaw­
sze wytwornie. Wszystkie te cechy łą­
czy w sobie sukienka z lekkiej wełny, 
składająca się z dwóch części, czy też 
uszyta jako całość. Jeszcze przed para 
laty obowiązywał kanon, że tylko suk­
nia z jedwabiu jest elegancka, obecnie 
wełna wyrugowała całkowicie jedwab. 
I nie można się temu dziwić. Moda od 
dłuższego czasu zmierza ku prostocie: 
linia sukni i przybranie stają się coraz 
mniej skomplikowane, ale równocześnie 
wymagają więcej starań niż dawniej.

Przemysły związane z modą, jak włó- 
k;°nmczy, galanteryjny itp. ułatwiają, 
znacznie decyzję pani w wyborze sukni. 
Fabryki wyrobów włókienniczych two­
rzą coraz nowe rodzaje materiałów, wy­
bór ich jest tak wielki, że każdy znaj­
dzie odpowiedni dla siebie gatunek weł­
ny. Jednakże nie należy kupować t. zw. 
ostatnich nowości, jak materiały, prze­
tykane celofanem czy nitkami metalo­
wymi albo też lakierowane, gdyż suk­
nie z tych materiałów absolutnie nie na­
dają się do noszenia pod futro. Także 
jeśli chodzi o kolor, raczej zdecydować 
się trzeba na ciemną suknię, którą mo­
żna będzie z powodzeniem nosić przez 
dwa lata, podczas gdy kolory, będące 
ostatnim krzykiem mody, po jednym 
sezonie nie nadają się zupełnie do dal­
szego noszenia.

Guziki, klipsy i zamki błyskawiczne 
stanowią • nadal modne i odpowiednie 
przybranie wełnianych sukien. Obok 
nich wysuwa się znowu biały kołnie­
rzyk,, który zapewne chętnie będzie 
przez panie przyjęty. Dodaje on zawsze 
tyle wdzięku, a przede wszystkiem o- 
dejmuje tyle lat, iż nic dziwnego, że tyl­
ko na krótki okres czasu daje się zdy­
stansować przez inne szczegóły.

Czy należy wełnianą sukienkę przy­
bierać mocnymi, a nawet jaskrawymi 
kolorami ? Dyktator mody — Paryż — 
nakazuje nawet tego rodzaju połączenia. 
Jednakże trzeba mieć dużo smaku, a 
przy tym również umiaru, by zbyt kon­
trastowe i jaskrawe połączenie nie zmie 
niło charakteru sukni lub nie odjęło jej 
wykwintnej prostoty, jaką się wymaga 
od sukni na codzień. Najlepszym roz­
wiązaniem sprawy byłoby noszenie przy 
niewielkim wycięciu w sukni barwnego 
szalika.

_ Dobrzeu szyta suknia, dwa eleganckie 
białe kołnierzyki, barwny szalik, dwa 
różnorodne paski — i pani pozbyła się 
kłopotu. A kiedy pod koniec wiosny 
zdejmujemy okrycie, mamy doskonalą 
spacerową sukienkę.

Theo.

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA
Pąunę Ewę najeżdża auto. Nle poważnego, 

trochę strachu. Szofer nachyla się i pyta:
— Adres pani?
— Postę restante — szepce Ewa i mdleją.
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POLSKI
CO UCHWALĄ „KADZICHŁOPI“

Grupa b. posła Walerona popularnie 
awana grupą. „Kadzichłopów", odbywa 
ostatnio szereg zebrań, na których nie 
organizuje jednak siwych ogniw organi­
zacyjnych, lecz ogranicza się tylko do 
akcji propagandowej. Agencja „Echo“ 
podaje rezolucje uchwalone na tych kon 
ferencjach: 1) Marszalka Śmigłego-Ry­
dza uznaj emy za Wodza Narodu, 2) Po­
litykę chłopską należy prowadzać w przy 
jaźni z wojskiem. 3) Na naczelne miej­
sce polityki ludowej należy postawić 
sprawę podniesienia mas chłopskich, 
pod względem gospodarczym i oświato­
wym przez zakładanie spółdzielczości 
rolniczej, przez osiągnięcie opłacalności 
rolnictwa, przez wykonanie reformy roi 
nej i rozwój czytelnictwa książek i ga­
zet. 4) W Polsce należy ustanowić taki 
ustrój polityczny, który by się opierał 
na podstawach demokratycznych, ale u- 
niemożliwił rozdarcie i walki wewnętrz 
ne w społeczeństwie i doprowadził do 
takiego ideowego i organizacyjnego 
zwarcia narodu, aby na wypadek woj­
ny państwo nasze zdolne było do zwy­
cięskiego jej przeprowadzenia.
STRAJK NA AKADEMII 
STOMATOLOGICZNEJ

W środę wieczorem odbył się wiec 
studentów Akademii Stomatologicznej 
w Warszawie, który zgromadził tłum 
młodzieży. Na wiecu zapadła uchwała 
przedłużenia strajku aż do chwili znie­
sienia postanowienia ministra WR. i 
OP. z dn. 16 bm. odbierającego studen­
tom Akademii tytuł lekarza stomatolo­
ga. Kliniki akademii przyjmują tylko 
najciężej chorych pacjentów. Młodzież 
jest rozgoryczona i podniecona negaty­
wnym i niezrozumiałym stanowiskiem 
władz. Studenci niektórych kursów za­
mierzają gremialnie przerzucić się na 
inne uczelnie. Pogłoska o podaniu się 
do dymisji rektora Modrakowskiegó —- 
jak dotąd nie potwierdza się.
OKRADAŁ INWALIDÓW
I EMERYTÓW

Inwalidzi i emeryci, mieszkający na 
terenie gm. Kochłowice (pow. Katowic­
ki) otrzymywali w urzędzie pocztowym 
w Kochłowicach mniejszą rentę, niż 
należała im się. Na zażalenie i reklama­
cje władze wszczęły dochodzenie, które 
dało sensacyjne wyniki. Okazało się, że 
na rentach inwalidów i emerytów żero­
wał asystent pocztowy, pełniący obowią 
zki naczelnika urzędu w Kochłowicach, 
Tomasz Brój. Niesumienny urzędnik 
zatrzymywał sobie część pieniędzy. Bro­
ją osadzono w areszcie śledczym.
CIĄGŁY NIEPOKÓJ 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH

Na Uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie doszło do zajść antyżydow­
skich. Na wykładzie fizyki prof. Loryi 
doszło do bójki między studentami,, w 
czasie której zostało pobitych dwóch 
studentów żydów i dwóch chrześcijan. 
Również do awantur doszło na wydzia­
le prawnym. Dodać należy, że między 
młodzieżą narodową a ugrupowaniami 
lewicowymi na USB. w Wilnie z dnia 
na dzień wzrasta konflikt, który pooząt 
kowo przybrał formę bojkotu towarzy­
skiego, jednak grozi dalszym zaostrze­
niem. konflikt ten powstał na tle. zaj­
mowania miejsc w salach wykładowych 
albowiem studenci lewicowi coraz licz­
niej siadają po lewej stronie sal wy­
kładowych razem z żydami, czemu niło 
dzież narodowa stara się energicznie 
przeciwdziałać. W związku z sytuacją, 
jaka się wytworzyła ostatnio na terenie 
uniwersytetu, rektor Staniewicz przy­
jął delegację studentów-żydów.
OHYDNY MORD DLA 140 ZŁ.

W Swai-zędziu pod Pozuaniem popeł­
niono wczorajszej nocy ohydny mord 
rabunkowy. Ofiarą mordercy padła 60- 
letnia wdowa, Magdalena Rogalska. Zo­
stała ona zamordowana ciosem, zada­
nym tępym narzędziem w głowę. Po 
zbrodni rabuś splądrował mieszkanie i 
zabrał około 140 zł. gotówką. Dochodzę 
nia policji, wszczęte zaraz po wykryciu 
zbrodni, naprowadziły na ślad sprawcy. 
Przypuszczalnie zbrodnię popełnił. 45-Iet 
ni Ignacy Sowiński, rodem spod Kali­
sza od 1935 roku w Swarzędziu, nieda-

leko domu, w którym mieszkała Rogal­
ska, u swej kochanki, Kamińskiej. So­
wiński bywał częstym gościem u Rogal 
skiej i widziano go w przeddzień zbro­
dni w jej mieszkaniu. Początkowo nie 
można było znaleźć Sowińskiego, który

ukrywał się, dopiero wczoraj ujęto go 
na ulicy miasta i zatrzymano go wraz 
z .Kamińską. Oboje zostali w godzinach 
wieczornych przetransportowani do Po­
znania.

70-LECIE WALCA WIEDEŃSKIEGO
W triumfalnej wędrówce po świecie — minęła obecnie 70 rocznica walca wiedeńskiego. Na 
zdjęciu złożenie wieńców przed pomnikiem Jana Strauss, twórcy popularnych melodii — 

w miejskim parku w Wiedniu.

Kapłan - Duńczyk o Polakach
W oficjalnym organie Kościoła ka­

tolickiego w Danii- w tygodn.ku »>Nor 
diak Ugeblad* 1' z dnia 51 ub. m. ukazał 
się ciekawy artykuł o Polsce pióra ks. 
prałata Jafcóba Ołrika, szambelana pą*  
pieskiego.

Codziennie spotykanym schorzeniem' 
zębów jest próchnica, dotykająca spe­
cjalnie rasę Indu europejską. Próch­
nica powstaje na skutek zmniejszonej 
odporności ścian zębów na wpływy 
chemiczno - bakteryjne, oowstające z 
nieracjonalnego przyrządzania i do­
boru pokarmów, zwłaszcza > w społe­
czeństwie kulturalnym- Drugim scho­
rzeniem, również b. częstym, jest scho­
rzenie tkanek okozębnycih, zw. oróhme 
paradontozą. Przyczyn tego schorzenia 
nie znamy, jakikolwiek teorie głoszą, 
że w tym schorzeniu grają rolę ogólne 
zacboizenia, jalk gruczoły o wewnętrz­
nym wydzielaniu, układ wegetatywny
i t. p- . ...

Paradomtoza objawia się zanikiem 
wyros&a zębodołowego i dziąjseł z 
równoczesnym stanem zapalnym i ro- 
potokiem co w końcu powoduje wypa­
danie zębów. Choroba zęba rozwija 
się przez długi okres czasui, nie dając 
żadnych objawów, czy dolegliwości w 
przeciwstawieniu do chorób innych na­
rządów. Ta stała reakcja, ustrojiui po­
woduje, że naogół bagatelizujemy gro­
żące niebezpieczeństwo, co w następ­
stwie doprowadza do konieczności usu­
nięcia zęba. Nie koniec na tym — 
chory ząb je-st stałym źródłem zakaże­
nia dla zębów zdrowych. Takie zanied 
hanie jednego może doprowadzić do 
poważnego uszkodzenia uzębienia. 
Sprzyjają temu idealne warunki, ja­

Wybitny ten ksiądz-Duńczyk, obec­
nie proboszcz parafii w Horsene na 
półwyspie Jutlandzkim, pisze m. in.:

„Byłem w Polsce i miałem sposob­
ność wżycia się w sposób myślenia Po­
laków i wejrzenia w serca polskie- Tam 
ludzie rzeczywiście mają serca i uczu­
cia, rzeczywiście mają co io powie­
dzenia, prawie wszystko do powiedze­
nia. Dla spokojnego i chłodnego Duń­
czyka jest to prawdziwy kraj baśni, 
'kraj cudownej poezji.

Któregoś dnia wieczorem odwiedzi­
łem tu na wsi rodzinę polslką. Zasta­
łem u niej jeszcze dwie inne rodziny 
polskie. Mówiliśmy więc cały •wieczór 
po polsku i prosiłem ich, żeby zaśpie­
wali mi kilka pieśni polskich. Uczynni 
Ło. Nikt z tych ludzi nie miał szczegól­

nego głosu i śpiew ich brzmią! nie zu­
pełnie czysto, Ale w śpiewie .ich była 
dusza, cała głęboka, cudowna dusza 
ludu polskiego.

Siedziałem i pomyślałem sobie wte­
dy: gdybym leżał na łożu śmierci i 
już był zaopatrzony Sakramentami św. 
i gdyby modlitwy za umierających by­
ły odmówione za mnie i ze mną, i 
wszystko dokonane, co należy do zgo­
nu prawdziwego katolickiego, to nie 
mógłbym życzyć sobie czegoś lepszego, 
co więcej mogłoby podnieść moją du­
szę ku Bogu albo raczej ją podtizi 
mać, niż śpiew kilku takich Polarów 
którzy siedzieliby przy mnie i śpie­
wali swoje pieśni kościelne, swoje dłu­
gie, dłuigie Kościelne pieśni.

Nie znam i nie mogę sobie wyobra­
zić pieśni duńskiej, która choć w przy 
>liżeniiu mogłaby mi dać to samo. Pt 

ilacy to przecież naród, Wtóry zawsz 
zachował wierność Kościołowi.

Nie mogę inaczej — muszę kocha, 
■polakó w •

CHORE ZĘBY
zatruwają cały organizm

zniszczone zęby, jest dostatecznym po­
wodem, aby taka na pozór nic nie zna*  
cząca próchnica zęba czy pajądonroza 
zajęła jedno z pierwszych miejsc w 
praktyce lekarskiej. Już maja, ilość ja­
du drobnoustrojów z ogniska zębpwę? 
go potęguje wrażliwość i. obniża-, od­
porność organizmu, usposabiając, go do 
zakażenia.
'Co więc należy czynić? Należy nie 

dopuszczać do powstania próchnicy, a 
tym samym gniazda azrazków, Ząb. tyl­
ko ze zdrową miazgą i niewynerwiony 
jest pełnowartościowy. Dlatego przy 
uszkodzeniach zębów cały -wysiłek po- 
winien być skierowany w tyim kierun­
ku, aby nie dopuścić do próchnicy zu­
pełnej lub wyinerwienia. Powinno sifli 
we wszelkich zakładach, także i w do­
mach, a szczególnie wśród młodzieży 
i dziatwy szkolnej, pilnie i skrzętnie 
kontorolawć higUntę jamy ustnej i zę­
bów.

ZE SPORTU
Polska—Kanada 2:8
W czwartek w ramach hokejowych 

mistrzostw świata w Londynie Polską 
rozegrała mecz z najlepszymi hokeista­
mi świata Kanadą, przegrywając 2:8 
(1:3 0:3 1:2).

Polacy wykazali dobrą formę, chociaż 
przegrana zgóry była przesądzona. Wal 
czyli bardzo ambitnie i ofiarnie, a okre­
sami udawało im się nawet zagrozić 
bramce Kanadyjczyków. '

Inne mecze czwartkowe dały nastę­
pujące wyniki:

Szwajcaria — Norwegia 13:2.
Anglia — Węgry 6:0

JĘDRZEJOWSKA, TARŁOWSKI , 
I HEBDA W MONTE CARLO

W dniu 22 bm. rozpoczyna się w -Monte 
Carlo międzynarodowy turniej tenisowy, ńa 
którym Polska reprezentowana będzie przez 
trzy czołowe rakiety: Jędrzejowską, Hebdę 1 
Tarłowskiego.

Po turnieju w Monte Carlo odbędzie się 
szereg innych turniejów międzynarodowych 
na Riwierze. Turnieje te stanowią trening-dla 
czołowych zawodników europejskich przed 
meczami o puchar Davisa. Tarłowski prawdo*  
'odobnie nie wyjedzie, gdyż ma trudności 
aszpótrtowe.
IISTRZOSTWA INDYWIDUALNE 
LĄSKA W BOKSIE NA R. 1937
Ostateczny termin zgłoszenia zawodników 

lo indywidualnych mistrzostw Śląska na, rok 
1937 upływa z dniem 5 marca 1937 r. Zawo­
dy odbędą się w Katowicach.

kie panują w jamie ustnej dla rozwo­
ju bafcteryj — stałe ciepło i obfitość 
pożywienia z resztek spożytych pokar­
mów.

Ostatnie badania wykazały, że ist­
nieje pewien związek między stanem 
uzębienia, a schorzeniem narządów 
wewnętrznych z jednej, a całym apa­
ratem ruchowym i stanami psychiczny­
mi i drugiej strony. Nieraz bowiem 
pięknie zaplombowane zęby, pod plom­
bą lub koroną posiadają ogniska- lub 
zmiany kostne, -o 'których chory uae 
wie. Z tych to ognisk drogą naczyń 
krwionośnych lub chłonnych, drobnou­
stroje i ich- jady dostają się do krwio- 
bdegu, zatruwając cały organizm i two­
rząc wtórne ogniska ' zapalne w odle­
głych narządach.

Ogromna rozmaitość, a zwłaszcza 
jadowitość drobnoustrojów w ogni­
skach zębowych przyczyniła się, że 
świat lekarski specjalnie zajął się tym 
działem, wykazując szereg chorób o- 
rólnych, których przyczyna leży bez­
sprzecznie w źle lub zupełnie nleleczo- 
■nych zębach- Najczęstsze i najcięższe 
z tych zachorżeń są: zapalenie stawów 
i mięśni; zapalenie nerek lub miednl- 
czek nerwowych; schorzenie serca; za­
palenia wyrostka robaczkowego; roz­
maite wrżodżianki i zaburzenia żołąd­
kowe.

Wykazanie powyższych schorzeń, 
powstałych drogą pośrednią przez

UNIEWAŻNIONY MECZ PIŁKARSKI
Wydział gier i dyscypliny Podokręgu Za­

głębia Dąbr. unieważnił rozegrane zawody w 
dniu 25.10 ub. r. pomiędzy KS Zw. Strzelecki
— Czarni, rozegrany w Niwce.
DYSKWALIFIKACJA GRACZA

WGiD PZPN ukarał 4-miasięczną dyskwa­
lifikację gracza Drożdża Jana zgłoszonego i 
potwierdzonego 30.4 1934 r. dla KS „Fortuna!*  
Brzozowice, za podpisanie zgłoszenia ..dla TS 
„Orzeł" Bobrowniki.' Początek kary z dniem
16.1 37 r.
AMATORSKI KS W NIWCE

Kieł. OZPN w Częstochowie pismem z dn.
21.1 37 r. L. 32-37 zatwierdził zmianę nazwy 
Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży W 
Niwce i obecnie klub ten nosi nazwę Amator-, 
ski Klub Sportowy w Niwce.
UKONSTYTUOWANIE SIĘ 
ZARZĄDU OZPN

Wybrany na walnym zgromadzaniu. Kieł. 
OZPN w dniu 17 stycznia rb. zarząd i WGiD 
Kieł. OZPN ukonstytuowały się następująco:

Zarząd: prezes — p. kpt. Spaltestein Hen­
ryk, wiceprezesi — pp. Wolski Władysław’ i 
Stmerdt Bolesław, sekretarz — p. Piotrowski 
Tadeusz, z-pca sekretarza — p. Braś Lucjan, 
przew. WGiD — p. kpt. Wołowiec Stanisław, 
kap. związk, — p. Kanus Maksymilian, czło­
nek — p. Ressler Tadeusz, skarbnik — p. 
Szmekel Alfred;

Wydział gier i dyscypliny: przewodniczący 
—- p. kpt. Wołowiec St., wiceprzewodniczący
— p. inż. Wajnsztok M., sekretarz —'pi Cie­
sielski, członkowie — pp. Więcek Stańiśław, 
Ujma,. _Wolny- Paweł i Brzozowicz Miecz, i

Komisja rewizyjna: pp. Bluszcz. Mieczy­
sław, prof. Dziuba Józef, Więckowski.
„ZET-KA" POSZUKUJE 
PRZECIWNIKÓW

Poszukujemy dla naszej I i.II drużyny pił­
ki nożnej przeciwników w celu rozegrania me­
czów przyjacielskich na terenie Zagłębia Dą­
browskiego.

Zgłoszenia przyjmuje zarząd Klubu sporto­
wego „Zet-Ka" przy firmie Związek Koksow­
ni, sp. « o. £. Wielkie Hajduki.
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OŁOWICA
W FABRYKACH 

AKUMULATORÓW
W Polsce rozwinął się w ostatnich 

czasach przemysł akumulatorowy. 
Kryde on w sobie niebespieczenstwo 
zatruć zawodowych ołowiem, na. które 
narażeni są robotnicy, zatrudnieni przy 
produkcji płyt- ołowianych dc aauimu- 
laitorów. Na niebezpieczeństwo tó i 
konieczność wałki z nim zwraca uyagO 
dr- H. Hummel w czasopiśmie „Inspe­
ktor Pracy**.

W przemyśle ałkumulatorowym 
podaje autor artykułu — warunki pra­
cy tak się, układają, że każdy robotnik 
,po dłuższym czasie pracy, musi ulec

'■
5

WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 
dyplom, kosmet.

Sosnowiec, 3-go Maja 15. Teł. 6-22-42

« zapobiega, wszelkim defektom car - 
5 nieleśni je. doskonali urodę kobiecą 
® stosuje zabiegi kosmetyczne naKwjeż- 
■ szemi środkami i najnowszą metodą 
I ostatnich zdobyczy w .dziedzinie ko- 
£ sm etyki.
1 PORADY BEZPŁATNIE

i

Dobra reklama to Twój cichy sprzedawca.
Nie ma dobrej reklamy bez dobrego oświetlenia.
Wszelkich porad, jak należy oświetlać okna wystawowe 
udziela Wydział Propagandy teL 61154

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I
DBBHIIEflEtOSZERIA

IHlHi

eatruciu. ołowiem. Najprędzej przycho­
dzi do zatruć w smarowniach, w kto; 
ryęh — częstokroć gołymi rękoma — 
roi&otciićY gęstym kitem zawieraj ac ym 
ołów oblepiają płyty akumulątorów. 
Duiże niebezpieczeństwo istnieje rów­
nież i przy odlewaniu części ołowia­
nych i obróbce ich ręcznej i mecha­
nicznej i piłowaniu płyt • ołowianych 
Pnzy pracach-tyich.po-wstaje dużo pyra, 
(który osadza się na. skórze i odzieniu1 
oraz dostaje się do dróg oddechowych

i przewodu pokar.mowego. Tą dra?ą 
następuje zatrucie, prowadzące do 
trwałego inwalidztwa- i przedwczesnej 
utraty zdrowia.

Jak dalece pył ten jest szkodliwy, 
może świadczyć falkt, że kury trzymane 
na podwórzach fabryk akumulatorów 
— zdychają'wskutók zatrucia .pyłem 
ołowiowym, który przedostał się z po­
mieszczeń fabrycz-nych.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

OGŁOSZENIE
Zgodnie z postanowieniami § 51 Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnę- u r .inoo.l ™trznych z dnia 6 grudnia 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 11, poz. 71 z 1933 r.), wy­

danego w porozumieniu z Ministrem Skarbu o sporządzaniu i ustalaniu bud­
żetów związków komunalnych, — Wydział Powiatowy w Będzinie ogłasza ni­
niejszym, że preliminarz budżetowy Powiatowego Związku Samorządowego 
powiatu będzińskiego na rok 1937-37 zostaje wyłożony do publicznej wiado­
mości na przeciąg dni 7-miu w okresie od 20 lutego do dnia 26 lutego 1937 
noku włącznie w biurze Wydziału Powiatowego, Będzin, ul. Sąozewskiego 17 
'(pokój Nr. 5 — parter). •

Zainteresowani płatnicy danin komunalnych mogą we wspomnianym ter­
minie w godzinach urzędowych od 8 do 15-ej, za wyjątkiem niedziel i. świąt -- 
preliminarz ten przeglądać, oraz wnosić zarzuty i zastrzeżenia w terminie do 
dnia 27 lutego 1937 roku włącznie. Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Będ©n, dnia 19 lutego 1937 r. STAROSTA POWIATOWY:

(—} J. BvAA.

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje­
dyncze, gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 508

posady 
i PRACE

PANIENKA 
inteligentna, zaangażo­
wana w muzyce, ew. w 
śpiewie, mająca zamiar 
wyszkolić się na jazz- 
bandzistkę w orkiestrze 
restauracyjnej, zechce 
zgłosić się do restau­
racji „Bar" w Dąbro­
wie. 719

PO ZAJĘCIU MALAGI
Wkraczające wojska powstańcze do Malagi 
witała ludność ukłonami na wzór faszystowski

JESTEŚMY 
JEDNEJ KRWI 
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
POLSKIE ZA GRANICA

SŁUŻĄCA
do wszystkiego, uczci­
wa, skromna, pracowi­
ta potrzebna od 1 mar­
ca. Zgłaszać się: ul. 
Limanowskiego 14, ko- 
lonia Miejska, m. 40 w 
godz. od 2 do 4 po po­
łudniu. 725

UCZEŃ 
kołodziejski potrzebny 
Józef Rak, Szopienice, 
Rejtana 12. 722

LOKALE

Różne
ZGINAŁ

pies biały w brązowe 
łaty, wyżeł. Odprowa­
dzić za nagrodą. Że­
romskiego 8 m. 13.

706

NINIEJSZYM 
ogłaszamy, że za długi 
siostry naszej Marii 
Wojcikiewicz, zamiesz­
kałej w Wojkowicach 
Komornych, nie odpo< 
władamy — Władysław 
Wojcikiewicz, Stani­
sław Wojcikiewicz — 
Saturn, p. Czeladź. 726

NOWY DWORZEC w RZYMIE 
Mussolini uderzeniem kilofa zainaugurował 
prace przy budowie nowego dworca kolejowe­
go w Rzymie, który gotowy ma być w 1941 r. 
na wystawę powszechną, jaka w tym roku 

otwarta będzie w Rzymie.

ZARZĄD MIEJSKI W DĄBROWIE GÓR­
NICZEJ ogłasza

Konkurs
na stanowisko miejskiego lekarza weterynarii 
Z wynagrodzeniem według umowy.

Od kandydata wymagane jest: 1) posiada­
nie obywatelstwa polskiego, 2) dyplom leka­
rza weterynarii, 8) przynajmniej 8-letnia- pra­
ca w rzeźni, 4) nieprzekroczony 45 rok życia.

Do obowiązków miejskiego lekarza wetery­
narii należeć będzie: a) kierownictwo rzeź­
nią miejską, b) czynności objęte regulaminem 
dla lekarzy rzeźni miejskiej.

Podania wraz z własnoręcznie napisanym 
życiorysem i uwierzytelnionymi odpisami do­
kumentów, stwierdzających posiadanie wyżej 
wymienionych warunków, oraz: 5) świadec­
two zdrowia, wydane przez lekarza urzędo­
wego, 6) dokument stwierdzający stosunek 
do służby wojskowej, nadsyłać należy do dnia 
15 marca 1937 roku do Zarządu Miejskiego w 
Dąbrowie Górniczej.
724 Prezydent Miasta: TRZĘSIMIECH.

2 POKOJE 
z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Lima­
nowskiego 11.. 718

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

PIERWSZORZĘDNA 
pracownia sukien, o- 
kryć damskich i dzie­
cięcych Władysławy 
Łobodzińskiej w So­
snowcu — wykonuje 

wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 
krawiectwa damskie­
go w-g najnowszych 
żurnali paryskich. Z 
dniem 1 stycznia _ 1937 
r. została przeniesio­
na z ul. Małachow­
skiego 24 na ul. Kołłą­
taja 1-b, róg Dębliń­
skiej. 699

PASZPORT
nr. 46343230 wydany w 
Paryżu zgubił Fiszel 
Jakub, Będzin, Mała­
chowskiego 21, . 727

UZDROWISKA

BYSTRA ■ WILKO­
WICE. Dom klima­
tyczny, stała opieka 
lekarska. Centralne o- 
grzewanie. Ciepła wo­
da bieżąca. Ceny przy­
stępne. Telefon 50.

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

.Jlllh.
PROPAGANDA

— Czy ta maść usuwa istotnie wszystkie 
zmarszczki 1

— Stanowczo, szanowna pani!... Nawet bla­
cha falista wygładza się pod jej wpływem.

HAMULEC
Jerzy pędzi autem swego wuja w tempie 

100 km. na godzinę. Na rogu ulicy woła nań 
policjant:

— Stop! Cóżeś pan zwariował, jak możne 
pędzić w takim tempie w środku miasta!

— Muszę, muszę, hamulec nie działał Chcę 
dojechać jak najprędzej do domu!

I KINO „ZAGŁĘBIE*  | ozB
MARTA EGGERTH-KIEPUROWA w rewelacyjnej komedii muzycznej

„SŁOWIK WIEDNIA”
w rolach głównych:

Herman Thimig, Ernest Verebes i Hans Junkermann

Nadprogram: Dodatek kolorowy Początek I seansu o godzinie 17.30

KINO DZM HARRY BAUR
w filmieJud’

w Sosnowcu ul. .»ti hm inr
Warszawska 2. POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 5.30

Wkrótce: Marta Eggerth w filmie „CZARUJĄCE OCZY*
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